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WIECZORNY ILUSTRÓWANY. 

w Czechosrowacll ISOhalerz, 
w ~ lemczech 7 fenigów, . 
w Clda1 sku 10 fen. gdańskich ..,.„ 

Trzęsienie ziemi 
.., JłDJerva:e !J'oludni oDJej 
Santa Rosalla de Mulege, 26 kwietnia. 

fala wybuchów wulkan icznych 
wzdłuż zachodniego wybrzda Połud­
niowej Ameryki nie ustaje. 

Dzisiaj wydarzyły się tu trzy trzę­
sienia, z których najsi!n;ejsze trwało 24 
sekund. 

Szere~ budynków zawalil się. Lud­
ność w panicznym strachu udeka szu­
kając ratunku pod gofem niebem. Ofiar 
śm·ertelnych do tej chwili nie zanoto-
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Tragiczna noc· w Brzuchowica h 
~lbrzymie zainteresowanie procese·m •. · Łóżko ś. p .. Zarembianki na sali sądoWei 

fiord·onowu nie przuznoje si~ · do winu 
lwów, 26 kwietnia roku zaf,!roziłam. że w przeciwnym razie ni, czeikatląc na kolację. Ja czytałam książ dzie ciemno. Wtedy też przyszedł dQ 

Proces Oorgonowcj. który rozpo- zastrzel!:! siebie, jef!o i nq.~ cb~.~ ke:' Lusia wródwszy, najpi1e·rw zjad~a mego ookoju Zaremba w koszul i ze 
czął sic w dn iu wczorajszym we Lwo- !~01nę. Zaremba odiJbt\1fedztal i tU Wc'itf- Ihbia<l. - -·' · świecą w ręku. Pob'egl śmy do pokoju 
~je j~st jedną z naiwi<;.kszych _s~nsacji czas. i:e jestem 1vqrfflf~'l· • I Vj pe'W'l'.y~ momencie chcialam. R?- L~si, ł! co tam zobaczyliśmy, to pano-
krymmalnych. O olbrzym1em zamtere· Prnew.: - Jak TJ{lm mogla zadać ule- · musu~ polozyc spać, lecz ona mówlla. ze wie wiedzą. . 
sowaniu prol:esem śW-iadczą tłun:iy, któ- f!:aliznwnnia zwiazku z 7.aremha. skoro chce iść spać z tatusiem. . I PrzewO\lniczący: Niczego nie ~ie· 
re zebrały się przed gmachem sądu, a był on żnnat.v a pani h.vla zameżna. Ody Romusia nJe chci::tfa iść ze mną my, proszę nam wszystko opowiedzieć. 
które za wszelką cenę usiłowały dostać Osk.: - My.~lalam, że z umysl(}v.•c- s:pać, ja poszłam do s.vvialni i położyłam Oskarżona: Nleb!'szczka leżała z 
się na salę rozpraw. Sam przewodniczą- chora. lrLtwo bt?d?.ie u~J.: . .;;kać rozwód. się sama. Sta·rsz,e d'Z·!eici poszły }esz.cz,e rozwaloną .idową. W1dziatam jej twarz 
cy kompletu sędziowskiego otrzymał aż Na p·:vfar.1;1e prz·ewod111i1cząceiro. cz.y 'i· d·o ojca po'l.vi1e·d·zl·eć mu „ c!1obr•moc", po- oblaną krwią. Zaremba począł krzyczeć: 
1000 zgłoszeń z prośbą o bilety wstcpu.

1 
trzy1myw a:fa stcis.wr.1:d z im.y1mi mężCZY'Z-I czem wrudty do swych pokoi. Zasnęlam „Lekarza, wody!" Rzuclł się na kolana 

W ciągu dnia wczorajszego przewo- nami, Gorg-01J11owa twi1e1rdizi kateigPrY'=~i~. okola godz. IJ.Ju. U Zaremby już wtedy i płakał. 
dniczący odczytał akt oskarżenia, za- 1 że z nikim się nie spotykała lsię ni.r -~"'~łecflo· j Pobiegłam do mego pokoju, ubra-
wierający opis tragicznej nocy w l3rzu- • Obudziłam się na krzyk Stasia: „lu- łam z:elone pantofle, by biec po lekarza. 
chowicach. oraz przebieg zbrodni i śle dz Tr ag i cz n a n o c 's~e zabili". czy też: „Lusię z.arnordowa- Przez werandę, wracając z mego po ko-
twa. co streściliśmy już w numerze li!" Wb:egłam w koszuli do jadalni. Ko· ju, wyszfam na dół. otworzyłam drzwi 
wczorajszym. ~O ~mic!inia pojechała do Lwowa o go- szula była białą. Cofnęłam ~ę stamtąd kluczem, pob : egłam do tylnej bramy 

Ogólne poruszenie wywołało usta- diz'inJie 7 ra:no. Lusia wiróci:ta wteid1y· CJbto i wzięłam bromowe fu (ro. Kiedy uble- głównej. ale nie mogąc jej otworzyć, u­
wicnie na sali sądowei łóżka zamordo- g·cdz. 7 .30 wi•ecz&r. S'i1eid:z.i 1e1iśtuy w jadail- ralam futro, byto jeszcze wtedy wszę- dałam się do ogrodnika, wołajqc: „Po- · 
wanei Lusi. Po odczytaniu aktu oskar- · · r:cja, żandarmerja!" Wróciłam się do 
żcnia. co trwało kilka godzin, przewo- · "' • głównej bramy, by iść po lekarza, 

dniczący rozpoczyna przesłuchiwanie Demnnlłrarr·e ~elT.OlRIDJ[i W lf f~f~~W~e m·eszkającego naprzeciw. Oorgonowej. Na twarzy jej znać znuże- · .' ~ Wróciwszy, udałam się po wodę i 
nie, oraz śbdy 4-micsięcznego pobytu i • . . · < ·-· • - wychodząc, zbiłam szybę w mych 

w celi więziennej. Jllofl no inofłi§frBł. - :Jr~ternen~i.-. PG łi,;ji dr1.wiacb. 
Na. pytanie przcwooniczącego, Oor- . 

gonowa w sposób szczegółowy podaje Żyrardów, 26 kw.ietnia. nnagistrackicb. w starciu i zamieszaniu, :r 1· emn. ca •Lh~te „ 
swoją biografję, oraz opisuje warunki Przed gmachem mag:stratu w -Ż-yrar- jakie powstało, 26 osób odniosło kon· a I W~t J 
swojego życia. z przed okresu poznania ,dowie zebrał się Uum ludzi. któizy do-· tuzje w twarz • . głowę i ręce. Policja SZ!J by 
się z inż. Zarembą. Następnie w sposób pominali s-ę pracy i żywnośct ,z~,~omite- rozproszyła Oum, przyczem an:sztow~· • 
szczegółowy opisuje okoliczności pierw tu nies'.enia pomocy bezrobotnym . .Ze- ła, głównego wicbrzyc eta i ~prawcę za- dPrzerodmczą~y: .~0~~ pa:nł ~z!a. pot 
szcgo zetknięcia się z Zarębą, mówi 0 br.ani wybrali delegację z 5 osób, która m•e~zek Pawła Merwarta, znanego na wo ~· 5 or? p~n~ wi .z1.a 3: ze ~uz ]es 
tem, ż~ został~ zaangażowana, Jako opie udała s:ę do pr~zydenta miasta. . ; terenie Żyra~dowa Antoniego Teppa, zapózno •. Pt zec1ez byli inm ludzie, któ-
kuuka Jego dzieci. . · W tym cz~s.1e ~rkY~lf.tP.~d.,,.,'3g1~tr:i-t . I, ~m~ Pechownę. ,, . rycb rn°z.na było po~łać po wodę 

znany komunista 1 począ:f' ,na\\tQłylv.ać ~· }·W chwili doprowadzania :. aresztowa-1 Oskar~o1~a: Robiłam wszystko bez 
Scen-y •- ~·i!i4tCJ.ŚGi ~ .. zebranych, by wtargnęli do biur magi- nych do aresztów poJ:cyjnych, tłum usi· zastanowienia. 

p ', : c = 'f ..• . •" j ł . . '. strat.u i zdobyli · siłą, co im się słusznie łował ich Odb~ć~ -Obrzuca.iąc połjcję ka- ! rrzewodni~zący: Czemu drzwi,. gdy 
• rzew„ ;,, ·"' 9' ~yJo PC1:wodu11_~ oś- nalezy. 1 nieniami, lecz silny oddział policji pe- pant wyszła pierwszy raz. lekko s1ę o­

wła~~zyn ze- strab:f 4Zar~1ffby wobec I Podburzony tłum, złożony z około szej i konnej rozproszył awanturników tworzyły, a za drugim razem trzeba by-
pam • . . . . . • 1000 Osób rzu~ił się na bramy, chcąc bez użyc:a broni. ł·o zbić szvbQ? 

0~11<- • - Tf'I. z~ ivn'1n.fen: si~ we1sć do je wyważyć 1 wtarngąć do wnętrza. Po uspokojeniu się demonstranci ze- Oskarżona: Nie zdaję sobie z tego 
Je~o do~mz • . Wkrnlce zrobił. mi lrJ.remha . Drzwi jednak wytrzymały atak. . I brali się znowu w dzielnicy żydowskiej, sprawy. Te drzwi się zawsze ciężko 
awantm.e, ZR spot/wlam su1 z Df;W~_vm I W krytycznym momencie nadb'.egl gdziie zamierzali wywołać awanturę. o~wieraly. Ja szyby świadomie nie roz-
~wow.1;kim lekarzem. We wrześmu wv- oddzlał pol'cli i tłum odparto od bram · biłam. 
J
1
eiehatfaim z Za·re:mba d•o Krnkowa. a TJIJ •••illili

1•·-~·-••••••••••••••••••••••••••••~••••••••• powrocie oświnrlcz.vfam ief!o dzieciom., • . • · 

~s':;.;~a~o~~zc~~~~'.~0f~et:1<11~~~~~ 1MĄZ ZAMORDOWAŁ . ZON~ 
z;go::i!z!ie. S~osume;k moJ. d<0 _la•rem~v D?-1 . . _ , fła.t' 
oząt s1e lfl'Sll.IC, !!d.v dowiedzw!nm STR -::e b ł d ' • • · • · ł k-. · · Z b d · 
nawiaz.nl on ro1nans ze swa f1brrali.~tka. a y zaw a nąc 1eJ ma1ą iem~ - ro n1a·rz wraz 
Zazad(T,lam . wtedv bczlVzrdednei lerrnli7.t:· · I • k ł · d d " 
C}i naszertn SfM11nfw. a n•e wrze.~ni1t 19ł1 ze _swym ws po n1 iem S anie _ prze są em doraznym 

lublin, 26 kwietnia. f kret~yclz dowodów winy, zostaly zwol-1 Stan1s1faw Maz:rnr od difuższei:;o czasu 
Staszny czyn ·Potwornego morderstw~ dokona~o nione. by~ bez prncy i znajdmval się w sytuacji 

· obłą'·aneg· 
0 

we wsii Z.e;1is.zew, woj. l•u1Je1lsldeigo. - · 1·· Prowadzone w d·als.zym cią,g-u docho- ' bez wyjścia. Zro.d:zHa się w gtowi-e je·go 
~ Pewnego <linia oo:na·Jeząono leżqcQ w dlz.nie · ujawniito, że sprawca zbrodni był . wówczas myśl Z!!ladzrnia żony i za-

. W ilno 26 kwietnia. łóżku zamordowana 29·letnia Leokadi~ maż Mazurowej, Stanisław. Wspóldzia- i wladnięcia jej majątkiem. . 
We wsi Karmany, p~wiatu po!;t:iw- Mazur. Na gfowie je.j ~vid:nia?v rany. za- lal zaj z nim btat jer:o kochanki Jan So-1 W. tyrm celu wraz z. bratem swej ko-

skiego umvslowo chory Kazimierz Kor- I darue tęp-em narzędiz.uem. Początkowo kolski· chanik1, Ja.nem Sokolskim przyby;t w no­
man podpalił stodołę swe20 ojca i sarn . p~d1ejrz.enie padło na kre.wnych.„z ~tórY-1 Ma'fżon1kowi1e .~'\a.zur. ży:H od pewnego 1 c~ do ws1~ i niiespc;strzeżen!e d·ostał się C.o 
wskoczył do płonące2o budynku. I m1 MaZ1Uriowa prowa1d1ufa od d.łuzszego czaSIU w separaq1. Kob,eta sama prowa- · m1·es·z:kama sweJ z~ny. Maz.u.rowa po ca-

Z trudem udało s i ę warjata wvcią~- cza.is.u piroces na tle podlziiallu odlZiiie'CitziicUJ-

1 

diz.jJ,a swą .30-morgową gos.podarkę, mąż łod:zi•ennym tmd1zie Sipata głębokim snem. 
nąć z o~nia. przyczem Korman, którv . ne.go maj~tku. . Z3;Ś .PrZ~1by:"'a~ st~le w ~a~Za\~ie. Nie I P{erw_s~y ~ios l?m.em żc.la~n„vm zadał 
doznał ciężkich poparzeń; tłumaczył się I W zwi1.ąz·ku z tern aresztowano killui m:1e1h etn1 d1z11ec1, taK ie ro sm1·erc1 Ma·ru-

1
1 nieszczę.c;liwe1 kohiecie mąz 1e1, poczem 

że Pan Bóg kazał mu podpaFć stodole. osób, ktńre jednak wsk11te~ braku kon- rowe:i. maż bylbY jedynym spad!wb:ercą. Sokólski dobił ia kamieniem. 

Krwawe starcie dwuch band ·przemytniczych ;~~i~r~~;;~;:;:;,; 
W czasie walki łeden z przemytników został zamordo.waoy. Zarzą~zono n:iezwfoc~-n le pości~g za 

" .„ bandytami. Zatrzymano ich w spelui:1ce 
W itno, 26 kwietnia. !cz.ono tu na śmi.e1rć i życie. Trwało toJ Gdyby ni1e nntenv~ucia odid!Ziału K.0. warszawski1eL Sokalski przymał się do 

W powlle·ciie Wt:ej żany kolo wsi Szym- :tlcil::iry tk'":a1d ra11s. g;d'Y wreszde nad!je- P. z pe~n:o~cią ~vn:iki walki byiłyb~ ~e~z 1' winy, . oPisując szczeg~otwo i przebieg 
ki miato rn~e j s ce sfarcl'e dwu band prz.e- chal c1cklziaił K.O.P. · 

1 
cze grozmeJsze. ::sw1<łdir:zyfy o tern sciez- zhrndrn zaś Ma:mr wv1rnera s,1e ·ws:zvst­

my'tnJków. P rz.emytnicy zaouważy'li patrol i ude- kii, prowad1zące d-o gran·icy, któremi ude- k~go. Ślcidztwo przeciwko nim prowa­
Na cz e1Je je1d1nej stał zna•ny hersz.t 1 ·~·li. Na palu w~lki pozo~tal.v zwłoki jed- 1 ka·l'i prz·eim.~- tnicy. By~y _. one obficie Zlf0-1 doz.one jes~ w trYibiie doraźny~ 

Sz.a1p1ifis, na czieite cLrngi-eu - liertz. Wal- nego przemytnika - Lmkulsa. & szone krwią. ~ 
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obiela w spodniac d~~!~!~-~m 
ludzkości 

Ab Y Z n a Ie- „ c' r d t • a •. OJ.ca (n:i) Dotkliwy kryzys gospodarczy, z p ac ę u a w a ł a •.. m ę z . wstrząsający po ds la wami dzisiejizych or-

ni eś I ub ń y c h dziec i ganizmów społecznych, dośc ogótn:e i 

Mistyfikacja wyszła na Jaw w czasie op racii1S~ffg:::;::i~r:t~!~:;~~1~ 
(x) Fałszerstwo dokumentów jest czyć Insynuacjom, I zresztą było fcl ciółką zamieszkały razem. Z biegiem I Ą w związk~ z .t~m,. Ford ogl~sza w 

przestępstwem surowo przez prawo wszystko jedno. Została tedy uznana za czasu ttelenłe urodziło się dwoje nleśtu- prasie amerykans~teJ mezwrklc inte~e· 
karanem. A~e jest to zaraze~ jedyny stronę winną. . . . I bnych dzieci, które przez pr.zyJaciółl~c s~,,ący arty_kuł, ktory stanowt cał~ow. l~ 
wypadek. ze kobiety oskrazone o to I Po pewnym czasie młode przyJaclół- zostały uznane za własne. Jozef-Mana z~t)rze~zenie. tego poglądu, w dosc ory 

samo przestępstwo traktowane bywają ki' utraciły pracę. a nowe poszukiwania Einsmann troszczyła się o swą przybra- gmalnei formie. . . 

z większemi względami aniżeli mężczy- nie dały żadnych rezultatów. Wówczas ną rodzinę, nlczem najlepszy ojciec. By. l .. -: rakt - pisze F?rd - ze ~zeczy­
źni, których kara nigdy nic mija. I Marja, która przypadkowo znalazła w ła ona robotnikiem w fabryce, no:::nym w~scie, P0 • zastoso:vanm nowyc • ~rcd-

Cóż to bowiem w gruncie rzeczy swoim kufrze ubranie męża, postanowi- dozorcą, tragarzem i wko11cu pracowa. kow tec?nicznych i .P0 w:Pro~adzeniu na 

komu za~zkodzić może, Jeżeli kobieta ta je sprzedać. Oglądając ubranie obie la przy obróbce metali. aż do czasu olbrzymią skalę ~ac1onah.zac1• '( kr:i1.a<'h 

u]mie sohie kilka latek. Z mężczyznami kobiety .utyskiwały nad swym losem i przvkrego zdemaskowania. I tak uprze~ysłowi?nych, 1ak S:any l1ed­

jest w danym wypadku większa bieda. · żaliły się. że kobiety mają trudniejsze I Właściwie wina Marji jest nlewiel- noczon~, N~emcy i t. d. 'YY.bu:h.ł ~ryzys 
Zdarza się jednak, że kobiety dopusz- życie, albowiem mężczyzna zawsze so-1 ka. Przebranie. jej podyktowane byto w- formie n:~zwykle ostreJ, ;ak,1e1 me no· 

czają się wiekszych ,.fałszerstw". Zda- bie może znaleźć jakieś zajęcie. 
1 
koniecznością znalezienia pracy. Zape- lc;twano w .ciągu całego !1~;~gtc$!o stule· 

rzyło się więc, że niejaka .Marja Eins-1 żartem przymierzyła Maria ubranie wniafa był samotnej okbiecie i jej tlwoj- c~a „par~ 1g~fektrycznłst1 .' dda"".aloby 

mann stanęła przed sądem oskarżona o męża. Wyglądała w niem jak prawdzl· gu małym dzieciom. Cele były raczej się czym 0 0 ne mema .wie: /e~ie uz_a 

to, że wpis~?r do swego paszportu za- wy m~żczyzna. ·w kieszeni ubrania le- 1 szlachetne. Po jej zdemaskowaniu cztc- ~-1~~n;i°~emd. W b:~~~~ywi~tos~. 1 edn~Jt, 
miast Imienia ;;Marla" imię „Józef", żała również stara karta zapomogowa ry osoby narażone zostały .na głód, ,..o„ ą _ e,n Ja 0 !'-'~ )W?eJ .L~ceny pos ę­

imlę jej rozwiedzionego małionka. ' na imię Józefa Einsmanna. Marja posta- wstyd i całkowitą ruinę. Dr. Abraham, pu. te ... hmcz:i<?go Jest . m~ł t~.zny gdy~ 
Oczywiście młoda okbieta ubi'erafa nowita zostać Józefem. Helena wyszfa któremu Marja została oddana pod ob- ka7e, zapomm;,ć ? te1 p~e:ws.zorzędneJ 

się po męsku i gdyby nie przypadek, do miasta, ktJ.piła męską koszulę, kilka serwację, &tw1erdził, że Marja jest zu- ruI;, .1aką w ptoce.si~ cywihzacy1~y.m ludz 

nigdy nie wyszłaby ta oryginalna za- kołnierzyków i krawat i przemiana sta- · pełnie normalnie rozwiniętą kobietą, o ko~ci, m_as~yna JUZ dokonała 1 Jeszcz;e 

miana płci na jaw. · Iła się zupełna. I męskim i przedsiębiorczym charakterze.
1 

bezwp ądtpiema dokonda.k . d . t 
„ · t J6 f M · j o nosząc pro u cię o g1gan ycz• 

Ze .strony {vlarJI - Józefa me by .a ta • 1 z!,;. zj~~!J.;:; przy a- ' 1 g w• M nych rozmia:-ów, maszyna upri.v"ltępnia 
przemia~a pkt zwykłym kaprysem. Po równocz~nie odnośny produkt nai;zGr• 

rozwod71e z. męzem, mł~da kobie.ta I szym warstwom ludności. p„ chwilowej 

chciała przeJsć przez ż~c1e samotme, . Qo4m11norn1u1 e.r"ll'.!l!IJ8. _, Jln.ńfi1· redukcji sił roboczych, a nie ulega wąt-
nie nagabywana przez ~1ęzczyzn, c~cia- J' li ~llfV ~ ., &łJI Tiil aS/ _. łl . pt.:wo~ci1 że proces, jaki się obecnie ob· 

!a otrzymać pracę, ktora dozwohłaby Ońll!ll• ... ńł 1·ai1!!4- 1•ai&.o· „O- 4ii:!~e rta· ·~"'11J11• serwujl", jest chwilowy, stworzą się w 
1el utrzymać się, chciała fed.ne~ słowem iie .. & 11a'4il.llf ..... .;ia, .m 1J1 U ~ a„.- a ałl 'tll normalnych warunkach golllpodarczych 

z~oby~. całkowitą _ni_ezateznosć. Zda- f UOD fJŚt=i możliwości powstania nowych placówek 

mem JeJ pracę tatw1eJ było uzyskać w pracy i w ten naturalny sposób chwilowe 
-p;zebraniu męski em n!ż w ~ukniach k?- • (~) \V/ osta.tni~h miesiącach t;:le ~i~ dek. ~z.y:-iu rozpoczął się na _Wsc~odzi~, ofii:.ry udoskonaienia roduk.;;1 rzet 

b1ecych. Zresztą Mana op1ekowala się. mow1 o kryzysie, ze wszyscy zobo1ętnie· a pozmeJ w Afryce, oderwamem się wie maszyny znajdą napow:'ót ra ,' P 

rowr:ie~} utrzymywał.a. swoją_ ~ajleps.zą .

1

: li P_Opros~u na dźwię~ t~go. sł~wa. ~ie lu krajów ·lennych. ~bee.nie od współ-1 Próc; podnoszenia ogól!e~oc~ohroby· 
~rzyJaciołkę. wraz z JeJ dwo3g1em me· rob.1 ?no JUŻ tego .wrazema, 1ak1e 'Yyw1e· czes?ego Rzy~u pragnie się. oderwac Ir· tu materialnego, maszyna spełnia jeszcze 

slubnych dzieci. rało 1e.szcz.e do med?wn~. ~le mimo to l~ndJ~, pr~g~ie ~ię. oderwac No~va \Ya· inne funkcje, w sensie bezwzitlędnie do-

'Wiedziona chęcią przysłużenia się sytuac1a me J??:praw1ła się me~al zup.eł- Iia, n:~ rnowiąc JUZ o tem, co się dzieje datn:m. Nie wolno n3 m zapominać 0 t}'1:h 

. przyjaciółce i uratowania czci dwojga me.. W ~ngl1 1 1est ~na ~ak tagiczn!1•
1 
~ak w Ind;~ch. . • . 1 licznych udogodnieniach w zanszczędza• 

niewinnych istot przvicła na siebie oj- moze w za~ym _panslwie .e1:1rope1s,( m. I In~i połt.tycy twierdzą n~to~i~st, że niu sił, zdrowia i nerwów ludzkich, jakie 

costwo i troskHwie dbała o byt swci A..fakt własme! ze ma to. m1e1sce w An- energ1~zny i kulturalny narod g1me ;r.I· mamy do zawdzięczenia maszynom. A 

\>rzybraneJ rodziny. gl1.1 1 uchod.zące1 dotąd, .me bez .sh~szno- ko w Jednym w~adku -:- gdy ~os.ai.e jak doniosłą jest rola maszyny z punktu 

Jozef - .Marja Einsmann miała ·Wca- śc1, za• na1boga1szy ~ra, enrope;sk:, po· po~onany P~ .umy .n!1rpd, . ~~i;e. zg1, widzenia higjeny społecznef, widać w roz 

le dobrą pn~adę w fabryce przy obróp- zw~la . wysnuwać niezbyt przyiemne ną~ tylko ws~utek v.:oJny. .Je~h me~a ległym już dzi~ przemyśle spożywczym, 
ce metali. Stara pochylona nad warsz.ta- wnioski. . . . I wo!ny ~ulturat~y ilarod mu.si się kon~ec gdzie dzięki urządzeniom mechanicznym 

- 'łf1:1n i bez skrzywienia wykonywała P,rasa ang•els~a donosi o bardzo inte- kopcem odro~ 20 kt z: ie e.ką.nonucz otoa · ,ltałniej _ nąć zelknięcie 

pracę przeznaczoną tylko dla mężczyzn resuiących ~aktach. f nym. . . t' >ię rąk ludzkich l: produktem. 
Zdarzył się jednak wypadek. J\laszyna I Spadkobiercy słynn~go marszałka Ale jak ~al~ko zabrm~ Anglia.- tru· I dlatego stwierdzam, że tendencje 

obcięła jej pałce j zmiażdżyła dwa Inne. 1 ~or~a ~oberts.a, si;irzedah towarzystwu dno pr~e'Y1dz1eć .. Czy się _załamie, czy . rozwojowe techniki nie dadzą się ok ret• 

Cztery tygodnie.Jeżała M_arja - Józef w . JU~ilerow ang:elsk.1ch bnno~ow~ szpadę, odro~zi 1ak. Fei:ii~s z pop1o!ów, o te~ !i~ an~ iako dobre, ani iako złe_ skutki 

szpitalu na wspolnej sah wraz z dwu-1 ktorą. wręczył~ i:i1egdyś w1el~uemu wo· będz.iemy W1edz!elt chyba Jesz.cze me JeJ działania są zawisłe od tel!o iak się 
dziestu mężczyznami. Zmiażdżony pa- d~ow1. delega~Ja 1edn~go z .miast pał~d: prędko.. Dużo J~dnak fak.tów. wskaz~j.e 7złowiek nią posługuje. Jeśli b~dzie się 
łec obcięto jej pod narkozą I nawet na n~oweJ Afryki w cz.asie ":oJny boerskteJ. na to, ze ten na1bogatszy 1 na1potężme1· Ją nadużywać _ skulki fe,l!o naduzycia. 

stole operacyjnym tajemnica jej nie WY· Pochwa szpa~y. od~ana iest z czystego s~y naród Vf Europie z.n~jduje s!ę. obec· , b~dą fatalne. Jeśli natomiast ludzie po­

szła na jaw. złot~, a r~ko.ies~ upięks~ona ~:ogo~en· ni~. n.a skra1u przepaści i w tak1e1 sytu- trafią się nią posługiwać i celowo oraz 

Józef - Marja chciała jednak wyst<t- nem1 kam1enia1!11. Ta ~.1ad-om~sc ,św1a~- ac11~ Jaką ntel?rz~żywa dotąd ż8:den. inny planowo przystosować ją do istniejących 
pić na drogę sądową przeciwko fabry- I czy o slrasz~eJ tr:igedJ1 zubozeru~ • naJ- narod. europ~1sk1,, choć w r?wme silnym warunków gospodarczych, wówczas po· 

ce 0 ods7kodowanie za wypadek i mu- bogatszych n1egdys warstw ludnosci. I stopruu przezywaiący skulk1 kryzysu. I stęp maszyny będzie dobrodziejstwem 

siała być zbadana przez lekarza. Teraz Jeden z najznakomitszych przedsta· D. O. · ludzkości. 
dopiero wszystko wyszło na Jaw. wicieli arystokracji angielskiej zapropo-

Początek tej dziwnej nieco historji wał ~lyn~~j firmie anty.kwarsk_iei • „Hal-
przedstawia się następująco. Mk•da, I ford 1 Co. kupno złote1. ~abak1erk1, któ- ou· eh - . . . t . . ' 

. . , ' . ~ ..... '. "· .„_ .. ~' . . , . . . ~ . ' 

świeża dziewczyna poślubiła z mit ości I ra była wegdyś '!lasnosc1ą Napoleona I, y n a z Iem I Is n Ie 1 ą 
męźczyznę, który po ślubie okazał się ! a zo~tała_przez mego podarowana p;zod .i ••• 
notorycznym pijakiem. Okazało się rów · kow;1 zru1now~nego arystokrat~. Firma !i'411i orzefił sqd oneiefsfd pr~ed 2 5 O łof 
nież, że Józef Einsmann, mąż Marli by.f kupiła tabarkierkę za 400 funtow. Tr.ze- . . . . . U 
już żonatym I miał z pierwszego mal· ba znać ambicję arystokratów ang1el· (l,u) Czy .tstn1eJ~ -dochy n~ ś~1e~1e? ... Booty zmarł dok!adnie o te} samej go-
źeństwa dziecko, które musiał utrzy- skich do przechowywan1a takich -;ław- Są. ta-cy? ~torzy ~1ie.rzą . w 1stn1eni~ _dru- j dzi11ie. 
mywać. Marja poczuta się dotkniGtą nych pamiątek rodowych, by zrozumieć ch<?w• mm. uwaza1ąc_ się za barcLzve1 o- gidy na \\ry~-:e Stromboli U'knzaty się 
tetn że mąż jei który zda się nie miał do jakiego stanu doprowadzony został ŚWl\econych. zaiprz.eczaJą stanowczo, aby owe faj•emni·cze W)d:ziadifa k tóte następ­
prz~d nią 'żadnyclJ tajemnic ukryt tak obecny wł.aś:iciel tabakierki, skoro zde-

1 
n.;~abeirjalne zjawy mpgly istnieć na tym I oie znł.kt~ w kraterze wu:r.kanu. 

ważny fakt, jak poprzednie małżeństwo. cydował się Ję sprzedać. pa.cf ole. . . ~a teJ r.0Jstaw1e . kapitan Bairnaby 

W czasie wojny Marja pracowała w fa- Inny arystokrata sprzedał tei samej I Pr~ wte1u la tv zi.ciarzy~ się Jed'fNltk puśc~t, pogłoskę. te diabeł_ TJOrtval dusz~ 
bryce amunicji i tam poznała Helenę firmie w tych dnia.eh za 500 funtów zło- w~aid~,c~~rak~ry~~y~z.ny ~ tkle,tże. IR_o(lfyego, aby poddać Ja torturom w 
1\\Uller, młodą przystojną osóbkę. Przy- ty pubar, wygrany przed dwudziestu la- Sit an~ie 5 . 1 .!v .0 l~Ja ny~z t~J ro u 5 wier- mekle. · 

jaźń dwuch kobiet wzrastała z .każdym ty na wyścigach . konnych w Ascot. Na-I C~~ll mo~fwosć ist~i~ma ~cha. t . I W·dowa. dopa,trując się oszczerstwa 

dniem. Wkońcu Marja nie mogąc znieść leży uprzytomnić sobie, że wyścigi w j ce ~wy en WYlXtGIJ mi nas ępu- i w tej po~losce, rozsiewanej przez kapi­

życia pod jednym dachem z notorycz- ! Ascot należą za najbardziej arystokra-i ą oze. . ! !ana,. wmosła skargę do sądu. d001a,~a­
nyn:i iJHusem_. wyjech3:ła wraz. z Marją '. tyczne w Anglji. Właściciele koni, bio- .· W rokl!l 1688-ym P~llil Booty oslkar- . iąc saę od'S~kodowania w sumiie tysiąca 
do mnego miasta. gdzie obydwie otrzy- rących udział w tych wyścigach, należą zyfa. kapitana Ba.ma:by eg'O ~ szikalowa- fuintów sterlmigów. 

mały pos~dę w jed~ej z !abryk.. I do najbogatszych ludzi .w Anglji. Puhar me Jied zmairłego. męża .. ~ap1tan ,ry~rna-1 . Ni1e irudinQ. się domyśleć jaik wielk~ 
W m1ędzy~zas1e Jo~ef f;insmann wygrany na tych wyścigach przechowy.- I by Pod~z~s sweJ ostatry~J po~-rozy z.a- i zamteresowairne \vyw0łal w ca~·ej An~lji 

wystąpił przeciwko s~eJ matzonce na , wany _i est na hon?rowem mieis~u i prze· j trzy1!1al srę PTZY wtosJneJ WYSlf1te Str~~- Ó\~ siensacy_}ny proc~·S: Na ~toie sędrtiow­
drogę sqdową, do,maga1ąc się rozwodu . chodzi z pokolenia na pokolenie. I oto I boh : wxsz~cY na br~ wraz • ~ . k1Jil\u shm :roz.fozono od nez ktorą Bootv no. 
na podstawie złosłiwego opuszczenia i został sprzedany za 500 fontów, podczas ,przyJac:ołm~. b.Y upolować kro1iki. W 

1 
svł w dini1t1 śmiieirci. ~wia·clkowie. przy.. 

motywuj~c swe Ż!łdanie 11iemoraln~~1 ' gdy żokiej, który ten puhar w swoim pe':11ej ch~ili UJrzat 1 ja!Ci-ele ka1Pitasra. zeznali P0d przys?ę~ą. 
t~ybcm zycia MarJi •. Było _to oczy"."1s-1 czasie wygrał, otrzymał wówcz~s od dwie mcskie postacie bięgna,ce w strom: że jedna z tajemniczych zjaw, biegną. 

cie kłamstwem. gdyz .Mana nm m1a~a 1 
swego chlebodawcy. 10.000 iuntow na· wulkanu. cych w stronę wul1kanu. nosifa 

żadnych ~rzygód .er?tycznych. Mana grody. · rna·jdlUj~oo~o się na tej wyspie, przy- dokladnie te same sr,odnie i te sama 
nie miała Jednak p1emędzy, aby zaprze· I Tych faktów można przytoczyć bar- czem obydwie zjawy znikły w drmią- kurtke. 11111111111••••••••••11 'dzo wiele. Można przytoczyć również ·CYm kraterze. Zeznania świ<łdlków t1czyn1tv na sę-

fakty o zmniejszeniu produkcji, o zmniej Barnaby stanął ja1< wrvt:r i zawołat: dzia<:h taik wieil1kie wrażenie. że sąd ~ 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

szeniu eksportu, spadku siły kupczej - Na l'Ltość Boską, przecież jeden z rzucit powód1ztwo, stwierd!zajac tern sa-
ludności. Czy te fakty świadczyć mają nLch jest mem urzędowo. że diusza biodlfl•eigo Bo-
o tern, że Anglja zamiera? że zbliża się mól sasiad Booty!... oty'e-Ro powęckowala do pi<:ikla ... 
jej koniec, jako wielkiego mocarstwa? Po rx>w'rocie do Ang!ji katpit::tn ki' I Byt to bod/aj pierwszy i ostatrni wy-

Niektórzy politycy twierdzą, że An· swe.mu w!e-l:kiemu przerażeniu dowie- ·c)k sąJ·owy, alj:'lro.bi 'i~cy wiarę w ~tn.~ 

•••llllllllllllBllllPilllli glja jest współczesnym Rzymem. Upa· ·diziial s1ę, że ,;iie duchów m ztemi.. 
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tódź otrzyma nowe bruRi · ~ ·••• ~srnr .;~ 
Należy jednak zastosować p' rzy nich betonowy podkład,- . URODZENI pod z,11akicnt DYKA w dniu 

26 kwietnia - posiadają c!taraktcr OWAŁ TO· 

ó. dg• zno' ..., ---ub .... O" . „. ··c „Dl- lil:,. ."1/1 111-wq· WNY, cechuje kh siła oporu \vrazie potrzeby 4i9 A WW -..& „ iii' llfl,, ~.-,„„ I odwaga, zimna krew w niebezpieczeństwie. 
. posiadają wszechstronne · zdolności w każdej 

(j) Rok rocznie w c·ągu I t _ k · k' · t ł · i . b. .... . . . . ·h ó · -A • j t t 
1
1 g~no~c1, r;aJmą w przyszłości wysokie sta-

. . . a a prze waru n. u„ Ja 1m Jes u ozen e ~tvnO'H~· m.es1ącac zn w Jer-uma es popsu a. now1sko dyp.uomatycz.ne lub społeczne na ta-
Łódź, 26 kwietnia. I bruków, n:e spełnia się ·kadvnalne:tJ · cych wozów bruk się zapada i po 2-3 dziedzin:i.e .. a dzi~ki stui:;;om osi~gną za5:Zczyty 

pr9wadza się w Łodzi roboty brukar- go pOdkładu Nim ułoży s:ę jezdnię, obo- l W mag' stracie pracują równleż fa- kowym wyróżnią się i otrzyniaill. odz~aczenie 
~k:e. R·o~ roczn'.e szereg ulic otrzymu- jętne z jakiego materjału. kamienia poi- · chowcy, czyż n:•e zdają sob;e oni spra- ' od tuazi wysoko postawionych: Są obdarzeni 
Je zupchuc nową nawierzchnię, a na in- ncg.o, kostki granitowej, czy a<>ialtn na- · wy z te1-tO stanu rzeczy? Tak, zdają so- se~~oką naturą, lu:bią liczne~ ~ow~·rzyshyr, I z.a~ 
nych u~ c.acb, na ,których bmk jest tył- leży przedewszystkiem z~?b'.ć na ulicy b:e. al~ skoro mag:str~t nle wyąaje im ; ~~~&; ~~~~~ri~?n!nc;a~ 0~1,;1~j~a 1~;~~ 1 ~ar~~~\'1~~~J 
~o cz.ęsc1owo zn.szczeny, . przeprawa- P!Jdklad betonowy, a dop:ero na beto- odpow1edn ego polecenia, skoro zastrze- przykroki i czę:;te roz·czarowa11ia. Rozumieją I 

za się ty~ko. naprawę. . . . ! n1e układa~ kam'.eń. Po'dkład betonowy ga, że musi być budowane wszystko ta- oricmt~lą si~ w ~ażdei sy~uacJi żł'_ci?wccJ. W 
Podobme I w. r_oku b:ezącym magi- wytrzymuJe do 25 lat, a w ten sposób n'o, więc na \Vłasną rękę nic oni przed- po~ycm m~lz~ńsk.1 e!" z_azn~Jt\ _s,poko1 1 _za?owo-

st;at op1:acował JUZ plan. n~~rawy .br1:1-, bru~ n'•e zapada si~. nie t~or~ą. się dziu- I sięwziąć n'e mo?"ą· Magistrat ~t~u:e za· ~~~~h f0n~dnz~~i nu:~ ;'/zę~:~lo~tryni: s~~~1:ici:e 
k:ow, ktore w naszem f!l;esc1e zna1duJą ry 1 wyrwy. Moze cona1mn1eJ wysko-· sadę oszczędnosc1, ale stosu1e Ją fał· swoich myśli i radzić się oolegać na własnej ini· 
S-ę w .. tak fat?l.n~m sta~·e. że. s~ale wy-j! c~yć kilka kamieni wskutek ruchu kolo. 1 szyw:e! :ilb?wiem gdyby co rnku po!o- cJatywic, ~ówcza~ !~twiei osiągną cc,i pożądany. 
wolyJą skar.rp I zale m.eszkancow.. weg?· ale w tym wyi]adku .szkodę łat-! wę mmeJ ul:c zabrukowano. ale w racJo- 1 U~ndze111 • poo _wp!nvcm I3YKA - częst~ wid-

Zabrukc.•,,rane zostaną następujące wo Jest napraw·ć m1n1mafnym kosztem nalnv sposób wypadłoby to daleko ta• lciaią z;:b.irzeniorn „w. trawit'n~u. ~owmm bar-
ulice· s-c T I b s· I . . .. -. . ' . . . . dzo uwazać na SWOJ zolndt:.k I unikać surowi· 

• • L rena, re en crsra,. •erakow- W ten sposób ułożona jezdnia trwać nieJ 1 trwałoby znaczn"e dł:.zeJ. lzny. · 
sf1cgo. !{•!ka,. Żytnia, 1:-udw1k;, Pogra· może lata całe, a co najważniejsze, jest I Ojcowie m!asta powinni się bez-1 ~ Dl~ urodzonych 26. kwi·ctnia szczęśliwy mfe· 
~ czna! i'!·~tanuaną, Kun tzera, Dąbrow· ! równa. Gdy natomiast tak jak obecnie I względnie nad tern zastanow:c. Trżeba siąc hstopae. dat~ dnia 9• 12• 15·. kolor f~note­
ska, l1ap10rkowsk1cgo fabryczna Żół· 1 k : , k k; d. . . ' . . , d Ć , . towy z czarnym, 1ako il mulet - talizman Si.MA· 
~;,.. kl • N 's d p • am.en czy ostkę ta z,e się wprost i się wreszcie nauczvc go5po arowa p.e- R. AGD prz~·nosi ~zczęście, lictby lotcr:\·J· 
_.„ws ego } owe . a. y. oza tern na piach, pod ciężarem P.rze.feżdżaia· n:ędzmi miejskiemi. ne 3 7 6 6 <22). 
progr~m. robot przew1duJe następujące ............. · · * e IWW'ff* & • 
przcrobk1: Plac przy dworcu fabrycz· 
nym i Kolejowym, Składowa i Trau­
gutta, 11 Listopada, Piłsudskiego, Wrze­
sińska, Graniczna, Pabjanlcka. Eksport wyrobów rzemieślniczych 

Izby rzemieslnitze' tworzą eksportowe spółdzielnie wytwór· 
cze, do których może ni'leżyc każdy rzemieślnik -

Oczywiśc'.e y;jadomość o naprawie 
bruków i zabrnkowan:u tak wielk:cj i­
lości ulic, mus'.ałaby wzbudzić rad.iść 
w m:eszka1kach Łodzi, gdyby nie fakt, 
iż n'estety każdego roku prowadzi s 'ę 
te roboty w taki sposób. że bruki w\·· (d) W najbliższych dn'ach w Warsza- ki zbytu. Tylko wspóJnemi siłami plany! wej, która zawiera szereg, dotkliwych 
trzymuJą, d~.fownic, tylko 2-3 miesfą. wie odbędz'e się plenarne poSiedzen'e eksportowe dałyby się zrealizować. dla rzem osła. Ju1k. 
ce. Setki tys;ęcy złotych wydaje sie ua rady iz'by rzemieślniczej. które zająć I Z tych wii:c względów rada Izb rze· Chodzi o to, że spnra ilość fachów, 
te roboty. tys · ące r"h"tn'kÓw opfa\.·a s:ę ma każdzmi sprawami, dotyczące:. m'eśln czych przystępuje· do organ'.za- uznanych ogólnie za rzemiosła, n'.c z,o.. 
się, tysiące wydaje się na te materjafy 1 mi wszystk:.:h niemal gałęzi rzemiosła cyj spółdzieln~ wytwórczych, których stało do rzcmi·osła zalkzonych. . 
brukarsk;e. a tymczasem z roku na rok 'w całym kraju. i zadan'cm będzie wywóz wyrobów rze- Niema więc w tej ustawie mowy o 
miast lep'.ej, !est coraz gorzej i gorzej.' I Rzemiosło naszie, wskutek spadku mieślnłczych. . modtdarst-,..t e, bafcfarstwre, sitarstwie, 

. Czemu się tak dz:eie? Czv 11;emu konsumpcji krajowej, z tnlesiĄca na Do spółdzielni tych będą mogli na· kufemictw1e, walizkarstwie, trylmtar· 
żad'leg-o sposobu. by wreszc'e bruki w m·es'ąc zwęża zaikres swej produkcf. leźeć wszyscy rzemieśtn'.cy dane] ga-

1
' stw:e i bieliźniarstwie, wskutek czego 

todzi doprow.1dzić do należytego st:::.- Warsztaty, które jeszcze przed kilku . łezi. . te zawody n'.esłusznie straciły przywi· 
nu? . . . \ 1aty d.awały -pr~cę większej ilości o..sób, I . Jeśli taki_e ~p~tdz~~lnie będą dbały o 1 leje gałęzi ~zem:o~ła.. . • 

. „f:xpre~s" z.w:óc~ł s·ę w tej spra- ·cbecme chylą s1ę ku upadkowi. sta'ndaryzacJę 1 J1kosc tow.aru„ a prz~-1 . Przed k:lku nres'ącam1 za .rzcmles1-
w1~ do kil.ku 111z~mer6w - fach0w;;ów, I W okresie obecnego kryzys.u gospo-' tern rozporządz~l.y odpo:"'ie~n111! kap1- · mków uznano wyrcbaczy ~11ęs:i .. kto­
a 1nf~ri:iac1e. ~d. ~ich uzyskane, w zu- darczego jedynym bodaj ratun!(etti dla ta!em, z pcwnosc1ą nalczyc,e s·•ę roz-

1
1 r~ch ustawa przcmyslo~va row!1:ez po­

p~fnosc1 wvJ~sn aJą zagadkę ztych bm I rzem'osfa jest eksport; Trudno jednak winą. , . . . m~nęła: Obecne z. kol_e1 rada izb rze-
· kow w Łodzi.. . · tiyśleć b tetrl: by ff~sztre~ólne„ nao~6f 1 • Szere~ · panstw europe1sk1c~ reflek- i !111eslnt.cz:ych bcdz·e. ~1ę domagała: by 

Jak n~~ pmnformowa~o, .. zfo f)l)le~ · ·tbp.x"e . •. warsztaty rzem'eśfn'c~e, mng'y tuJe bow;e~11 _na rozma:te, polskie .wyro-,1 \vym1e~:·ope pow~z~J ~~wody zahcz_o-
~ na tem, .,,~ przy ukła<l<;tflilt .l r.a.pra~YI~?OJ:TYY~doqywa~ zag.rart czne . ryn- by rzem.e~lrncze,- .. .. • . no do fach~w rzetn .1esln1c~ych. . 
-®'Wb n ~- . i . • i • I Na pos;edzen.u rad tzb rzem esTm- Wreszc .e na pos1edzen1u .rad IZQ 1 f?łe-

czych będz:e .równ!eż. po~usz.911a spra- 1 mieślnic~yc~ ma być om:n~1iana spra\\·a 
wa uzupefnien;a obow1ązu1ąceJ na tere71 uruchom:ema w Polsce ruchomych wy­
n·e naszego kraju ustawy przemyslo- staw produkcji rzemieślniczej. Uciekła z do· u 

z młodym włótzęgą p Jl ER · · 
Romantyczne przejścia 1a.1etniej . · . . _ 
dziew~zyn~ . ogłosił niewypłacalność 

(d) ~taims,f~w W1tczaik byl wa.gabu;n- 'II'zon~.j svruacJi, n:a1J)isaifa Ust &> matki. w 1 p I" „ • · · • ł • • · d · ł I · „ 
d~, wJo.czY'f .~!'~ po wsia·c:h. I miasbch, '.któryim cfagafa o przyisla:nJie piiemędizy. O 1Cja ZaJę a SI~ Jego Zia a 110SClą 
~.:i::wkJ<\C dosc /z~ste N:~<>l;z~e z kkoid~~l~- 1 ~:,~wia.d1cmska, w tapemr.:icy pr.zed (d) Bmnii•sław We1rczyńs:kl i Mk!latJ Pewnego <linia wreS>zde Kozak prz.y-
~em. a

1 
mym. . anma i.„wida -oms a !J:Y: męz1em, wys.lafa córce 70 zl. Kozaik od d.tu.ższ,eg-o czasu ju;ż nigd1zilelłaipał nEesolidineg-o <:,p6Jni·ka 

1a co1ną z:>J111:oz.n,ęgo irospo arza ~e WS1 . • ..i • • • w k 1 1· · b · 1 1· · ..i , • • ~ „ • 
Czarnków pod Łod•zią i lkzyif 1 d• . 1 .ouy na1.:1~·s1z~y pvarr..ądlze. M7za. „rJi17 P.ra~o~va 1 ~ or}"Ha• l się z truu!ijescra- - Pie,niądize! zawotaJ, chwytając 
osi-emnafoie lat, gdly zawarta ~,;aJ~m~~~ wz.1ąt J•e do kresZ'en~ i ·wyiszedł na. miasto mt p:1e.męz'OOm1. , go za k.-0tni·erz. 
z Witczw:{'i:etm. a:;o zrukwpy, pozC's.tawiając drżi!Jewc.oy.nę Od'V któreg-oś dnia znstan·awiatł się - Plajta! - odrmrt mu f!.eigmatycz-

p W samą w mi1esz,kan~u. naid swą sytuaocją, dosz.li do wn~osku że fti1e Werczy1iski. - Więksi ku1pcy odie 
c~rnchafa go. j,fc-zak z'by't ipoważ- W·ięcej niie wróc!łf J,uż im n~e poz1ostaJ.e ni1c innego, prócz nmi•e teraz ni,e "tfa„„. K'"''Z''•S, bra,..hu'. 

11~e ni~e .t~aktowa-t j>eJ. ccw:ć, .nafomhst , . · ·, · ~rac!rzteż "' ·• ·, , "' 
bad:zre1 mtieresował s:ę maJąflklletm sta.i:-c- ~rr.iz.p-a;czo.na Jait·~ka _dtait'e'm~ ~e> Y. , . • . Kozak mat-p s~ę jeid.na~\ Uczył z ogól-
go Niiewiadoms1ki:eg,0. I sv·1.rnfa. Od1y wreszcie ~lała, że I Werczynskl me CZP..!lf .~tdotnoscl d:o te- ną konru:t11kturą g;051p.odarczą. 

N!·ewiadoms.ki marzył 0 zn.i~Jinóe in-. W'.itcz.a)~ na z.aws7;ie Ją_ IP?1'~d w .celu go facJ:11t1· Kozaik, !l'at?miast o::ltz.naczał Zfapał ~.p~lnika z.a gardJ;0 i począł go 
nym zięcilu i łnrł moc."lio niicz.adowiok•;i:y z so.mobo1czy~n napita sui 1akie# trucizny, s!.ę dtu.zą zr~czinosc~ i bY'ł prz:eki0na~y, n:fle'J.itośc!wiie okładać. 
nowe,j z1TJaJomości córki. j Urato:vano Ją. · . I że po pew~e:.1 praikty.ce., sitaillhe Silę dosm>- W'nni'kła rr_ rubsza awantura,· o której 
· . . . . Dz11el\V'C-zyr.a, po kll'ót!kim pdbyde w naiły1m dohnrnrziem. , " 

• Jam11a me zwa~a·ta na to. Pewni~giO sz1pHa1l:u, wr-ócl!ta dio r.OC1z.iców. I W,e1rczyńs1<i miaf zaja,ć się s1prz.etfa· <lbw~edzitaita s:!·ę policja. 
qin1.a P~atd.fa przed OJCem na kolaina l o- W·:•tc~a'k. O'.Stka•rżO>UY . O tpJ'ŻY\'lffa!SZCze„ ~ą kradtzkmyich prz.ei:.!mi•otów, gd'}·ż po. W te.n sposób . wys.z:y na jaw SIP'faW· 
~wLa·diC0ZYJ"cł~:.. _ mu·~''sz' ,.,;,,zw·ol'i•ć na na'S·z n.i1e 70 ztlotyieh. sitan~t prred .są.dem_ • . . lsiaida:ł pe.w!1e,n. spr}.'t kup!ieckl •. czem znów ki S.Pół~d z~odiztejski·ej, 

"'" "' 1 ""' IK k ł ć Kozaka i Wercz.yńsJdego areisztowa-
... ŚJ.ub. Kocham Staśka i bez niego żyć me . Ska:zaino go na trz.r mkstące więZ1e- oz.al me mog. s11ę poszcz:Y1(..1 • • r..o. 
· 1000-e. rma. · W te:n ~posob oowstafa orwnin:ilna Nn sprawi1e sąd,owej Weirczyńskl 

Ni·ewiad.oms:ki nie zezwoUt. spót.ka „hamilowa", 'która, ze względów tw:ierd•ził ż,e nf1e prowa<lzH żaidinycli inte-
Na·stępr;iej nc<:y .l•mina udttkfa z Wi·t- z.ro:m.::imia,łyd1 nie zostafa P'l'Z'elZ władre res.ów z Kozaki·~m i wo~6łe rufig-·dy n.ioe 

cz.?l''inm z d•mnu rod-ziciieJS'kit;ig-o. \_/li'> ~--r;. ~~~ ~· • za1de.strowa11a. wrwdawał krad1~~cmy'Ch przeidimi.otów. 
Ud ). . d Ł d . d . w·tc ' " I w~ \A:; Kozaik zabrał się do roboty.. K . k . d ' I a 1 się o o :z.1, g !Ue 1• zat.{, za oz.a, na tomrnst prT.y:mn·f się. · ·o id -

~!1e.nią(1z:e rosia•d>ainie prziez dlzhewcziymię r • • • ~rawd•oj:od·ob~,ie powoG·ziilo mu się. tru had1zi•eiy i dowod1zi.f. że namawLat go 
wvim1ia·ł ja,ki1e~ n~ewielki1e miiesz.kam.lrn. I (d) ·Z komJ'rki naJeząceJ do Mk:hara No"".a- dtośc dtcbrze, gdyz w c1ngn krótklo~.o cza- do nk;h Werczyńsiki i że }emu wtlaśni1e 

Wit~z.a:k był przicfi<c:many, że sta•ry Niie- kowskie_go (Nowa 5) skradzloM kury l króhkilro, d-ostarczy:t sp:?l·niD1rnwi d~a z~a·rki·, dtOSta.rcza·l ł.wpy. . 
wi.ai-::'.om!'•ld po t.~"I1'Y'1!TI czasie pc•gcdlZ:i slę wartości 250 zl. . sirfib~ną. p~p;ierosrniee om.z kilka JiMYCh Sa.·d sika,zat „sp6lni1k,ów" po osl•em mile 
z l~sem i przyjmie go do ro<lizi-nv. Omy- I Ze. strych~ ~omu przy ul. Połlldnlowej 58, , prz.et .... trmotow. slęcy wi~z:i•e1nia-
}·t . . d k h hutb h skradziono b1ehzne nałetącl\ do Luziery NaJma- Werczyt1ski miał te 1'rzedimł<Oty 

I• się Jt:I ·r.ai. W. SWY'C rac : a,c. · I .na wartości 1187 zł. . · .. ' · ' ' . · 
Upartv F.Jh:.ik z;erwa~ z.uipeJ.me z c6r- " · siprze•dac. dfa SH!lble zachować J)e'W'llen pr,o - . . 

ką i nawc•t niie interesował się, gd:zJie się ""prawców kradzidy nie uJęto. cer,t z .ogóluoj .sumy, a resztę odldać Ko- !Jod ftolrimł §IJOIOf:ftodu 
ona znajdll.lje. . . . . , • „. . zakowi. (d) T'rzy zbiegu uL Dąbrowskiej I Rziow-

fo·i- po paru ty,g-<:r:!ł'1i.ad kocha11ikawi·e %mf!"la~ll sumofioJeZU Nie wywiąza~ się jronak z n,ch zobo- sklei dostał się pod samochód 3-i-ldni Kazimicn 

tnn.kzli się w nędzy. Witczak n·'.<e ch::iał (d) W bramie domu przr ul. Kamleinn.eJ S, wiązań. Sprz~'llal wsn"stkiie kra<l•zione I Niekraszek, zamics.zkafy w ChoJna<:h. Dozna! 
bowk1m w da,lszy'!1 c.la.gu pracować i . .;~- 21-l_etnia prostytutka Loo~adia JedneJew.ska l pr~11mi'°ty i prz.e:z parę d.ni. bawtt si~ w on ~ka!eczenia glo~y i · złamania .nogi. Ra,nnega 

gł·e cziel'.-rn~ na piemąd:ze cd rod1z1icow (Zgierska 84) w celu samoboJczym zttyla wiek-
1 
kna3.pach, nie troszcząc się Z1t11pe. łme oj odw1cz1ono do szpitala. Szofera Zygmunta Ję-

dziiewc:y'Ily.. . . . • i !lzei il~ścl subHmatu. W stanił cltiJrim odwie-,ws1pió.Lntka, który w ~ Sil>osób nie dl'~y_ka pociągnięto do odpowledżialnoścL-
.lamna, me w!d.z~<; WYJSl.!Ia z wytwo- ,ziot10 Hl do szpitala.. . mógł go od·sz.uikać. 
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Wkrótce Sensacja'--·--~ 
,RadJofilml Król humoru i 

„Człowiek, który zab:ł" 
JlOOJV fdrn .Eu6i«:za Wiosenne ~1~11~11:1u~11~J! 8 u R I A N W niedziele tona powiada do mnie: 

- Henluś musi mlec! śwlete powletne! N I EZ N A NY HOilywood, w kwiietniu. Prz.yzn11łem tel rac)o, modyftkuiąc lcl twler· Ili · · (lu) Stanowczo coś się zmieniło w kie-
dzenle Mko w ten sposób. te katdy człowiek Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllll!IH!iK • w swym najnowszym przebo,u runku, charakterze i rod~zaju produkcji 
musi mieć ~wlete powietrze. dżwiękowym amery·kańskiej. 

- Wybierzemy się za miasto! - zawołała a Reżyserzy zerwali z obowiąz;u-jacem 
mola rozcntuzl:izmowana małżonka. _ Pakuł Reżvseria: po D „szczęśliwem zakończeni·em", prze::; tali 
do teczki flas1ke mleka, Jalka na twardo. szyn- T U R ż A ft S K I schlebiać gustom mas i liczyć siię z d~-k-
kę, chleb I łl!iił:ts1kl!- Raz się f'.\•lkn tyle!.~ ta torami wytwórni: btrssLnoe-smanarnl. 

To 1\ykrzyknąws7.y, żona mola pndskoczyła w roli j.!łównei wybitny tenor Ku· RA·TEL~ D~ęki temu nastąpiła w d.zi·e·dzdnie te-
fak urocza tancerecr.ka na zakortczenle wystę· zwany matów fi.lmowych pewnego rod!zaJ1i.l - re-
pu I klasnęła w swe drobne rączkt aż leknęły nnwlKlfM pnryl·n woJu.cja. 
t:ilerze w kuchni I zatrząsł się masywny krt- UU Hl\ H Są one zinaczn.iie dekaW57.e i głębsze. 
dens. Lucjan MURATORE reżyserii Karola Lamac'a ro1śmie- Obsenvujemy to na prz~,rkła'l.l:de. 

Jlenh1~. o~mlelony flg1arno~clą mamusi, nade· a.., szv i ·zabawi wkr lee c:ałą Łódt Na specjalnym, intymr.ym poka7.Fe 
pn:it psu na ogon, pies z dzikim skowytem rzu- T411 1-100 D „ ••••• ~...._~ prarowym m { rietla.no Hlm Lurbi..:za 
cll sle na Marysie. która padła w me ramiona ~~ ~ ~ " · ~~ • Czfowiiek, którego zabH·em". Rze.;z o 
z rykiem przebitego dzidą byka. Po tym pro- · wojnrLe. Niiety1ko wojna na eik ram·c w ca-
logu wybraliśmy się „po śwleie powietrze'' za tej syej potworności i ?;rozie, jaKa<i „Wire1l 
mfusto. I n te I 1' ae n ci a - • ' ka paradia". „Najcźdtcy", czy „Na Z<l·Cho-

Nle usdl~my łeszCT.e pl('clU kroków, gdy He- ~ tJ w y ml er a ee• d.!,ze bez zmian' - ile oświetler,!ie wgacl-
nluś przyst:inął nagle I pyta: rt n1•e.nia wojny z P:acyHstycz;nego pu·nktu 

_ Tatusiu, co to fest bawół?„. .a sto małżeństw ze sfer inte· i gencji przy_pada 90 dz ie· \V'itd!ze:ni,a pdip-rzez; dramat inrdywkLua.lny 
- Takle zwierze.„ tl! - Pierwsze dz ecko przychodzi na świat 'w ciągu trze eł. .;z.lowieka. . 
- A cey Jest równie! ba-kro~a?... lat po śiubie. - Mężcz}'Żni żenią się przeważnie w wieku Żof.nj.erz wraca z ft;omu. Wolna slkori-
- Cicho bądtt - odparłem. - Wdycha! od 20 do 34 lat. - Dla kobiet najw1ększa ilośt małżeństw ::-zona. Ale mimo to ni1e umie ~naleźć spo-

śwlc,te powietrze 1 o nic nie pytal! przypada w okresie lat 19_ 20• ko!u· Prz·eś1aduje go wi'd·ml) 
Na trzcclw kilometrze, 'tdY słonce "orządnio „człowieka; którerro zabil''. 

Jut dało sle nam we znaki, żona zatrzymała Na przyrost. lt!dności nie mamy po- t Stwierdzono na podstawie tej an- Tamten byt z „wrogiego" obrnu. Chociaż 
się I oclcraJąc spocone czoło chusteczką, bąk-, W?du się t:~~a~·zac. Jak wykazat ostatni kiety. Żj:! męz. czyźni ze sfer inteligencji w gruncie rzeczy czy zam

1

xd·Jw:my 
nc:ła: spis ludnosc1, przyrost ten wynosił na soosunkowo późno wstępują w związki nrz-ez nie~o żołnierz byt ie!?'o wr0~i1em? 

- Przynieś ml sr.tdanke wody.N Drzestrzeni ostatniego dz~slątka lat o- małżeńskie, bo dopiero w okresie od Nie z.nat go nawet, nie wi;ed.tia! k"irn jest 
- Skąd cl teraz wezme wodę? - odważy- kolo • • , , 120 do 43 lat życia. Pod·.::zas gdy na wsi J dlatego trapią 9:0 wyrwty sum:.enia. 

łem się zapytać ...... Nigdzie niema sklepiku z 5 nuhonow osob. ludzie żenią się, mając 19 lat w mie- Pcstanawfa sz.uikać przeba.::ze.nia u ro-
wodą... W państwach zachodnich zazrtaczył się ście · - . ' • d·zU.Ców zmarte~o. Uzvskttje nietylko prze 

- Weldt na podwórze... w ostatnich latach bardzo. znaczny spa I nikt w tym wicku małieristwa nie bac-zeniie, wi·ęcej trnwet, bo ;.;h mil.ość ••• 
- l\loże napijesz się mfeka?.M dek stopy urodzeń. Niektórym krajom zawarł. za cene kfamstiva. 
- Muszę mice! zimną wodę. zrozumiałeś?! europejskim grozi nawet _ Dla kobiet największa ilość małżeństw Nie OJ>Owl•ed1zia1 im prawdy, ~Jyż za-
Nie pytaJąc lut o nic wszedłem na pierwsze· st.agnacji w ruchu ludności, przypada na lata 19-20. bra:kto mu odwagi. 

lepsze podwórze, lecz po chw111 wybiegłem na .wzor obserwowanego obecnie za.- Pod wiględem ilości dzieci daje się Przie<d'Stawił się ja·ko nrzyjacl·el id sy-
szybko, a za mną dozorca mnlel wiece! z na• storn ludnościowego we Francji. we znaki :zancznv sp<Hlck. Przed wojną n.a i dija •tei~o ~o pnkochaJ.i. 
stępuJąccml uw:iitaml: Polska pobiła więc swego rodzaju na 100 maticństw przypadało 131 ży- Oto tto, na którem świ-etnv rei.yser 

- U mnie wody do chl:mla niemal„. Ja dla re~o~·d pod w~ględem przyrostu lud~łwych dzieci, obecnie zolcdwie - 90. , kuil5icz potrafił s~.()tllStt[l.\,-qwać frapttJ<\CY 
obcych motoru puszczać ole bedel~· Widzisz nosc1 w okresie. powojennym. . Ankieta· wykazała n]iędiy innemi. że d1ramat. • · · ·, " 
ęo!„. Wodę ml bedzle chllpał!... . Ale obserwuJemy. jed?ncześ~ie zna: pierwsze dzieck-o · przyd10dzi zwykle o .ra ·aktorów-: ·wy<so'!dej lda·sv. 

Po .. przebyclu pięciu solidnych kilom~trów mletmY. f~kt. - w wielkich m1ast~ch· J na. świat ·:. • ~t .s ·;,·: .,.. 1"'1 ~· " ,·rL , -. ?i\~~ą-z,Y, S.1ł1<1iO,!ft. , 1'1~·~C.Y Ca.rm1t 
uslcdhsmy w cleniu rozłoźysteJ leszczyny, na· szczegolme w sferach intełłgencJi I w ciągu z lat po· śluble, W :icilkf. faleint a1f<lor-1ó. <'> z.ac1.ę~ 1.u fra~1czkł. 
pawaląc się urolllem wiosenne! pannramy 1 cu· ;~opa ~rod~e(1 jest zna~wie niższa niż następne w 2~3 la ta po picrwszem. po- Porem Phi'lirs Holmes. dosko„afv w rnli 
dowenm powietrzem zamlelsklem, gdy n::i:le 7 PO w s_iach .1 m~ tych. miasteczkach. I czem ilość urodzeń staje się już nie- sh~terY'WW<'lne~o i 'J)łf7.ewra7.lriwi1n„,~~o 
za krzaków wybiegło kilku chłopów z kilami W~r?d. mtehgenCJi miejskiej z powo- zmiernie mata. . sieinty1meintaHs.ty„ a wneszciie Li•>ne'll Ba·r-
1 heJże na nas!.M du c1ę~k1 c.h warunków materjalnych z· ankiety tej w y nika smutny wnio- rymore. 

- Marsz stąd, mlestczuchy zatracolle ! ..• Tr przewaza hczba sek, a mianowicie, że . . 
własnoś.c! prywatna, do lasnel cholery! Tu sie .. · . m~ł~e1is.tw bezdzi~tnych starsza generacja naszej inteligencji ftO"'ma~f"ŚCł• · f iJmnWB 
dziec! rue wolno!- :.ib n.aJwyzeJ o Jcdnem dziecku. · . jest prawie na wymarciu. · Ił • V ( li 

Reszty słów Jut nie słyszałem, gdyt z ta· Ciekawych _ spostrzeżeń pod tym ·· Jeśli ' weźmiemy pod uwagę, że za przy (lu) _, Ja:kiie są ,wanmiki". którym 
lentem Nurmiego w nogach bleęłem ku miastu, ;vzględ~~ doko1~a~ ~nstytut Badania kładem inteligencji idzie wogóle cata mu-si o(~owiardrać, przie'Clętny a1ktor? 
a za mną, sapiąc ciężko, pędziła mola mat- Za~admen Lu~nosc10wy~h. Przeprawa- lu~ność w_ie_lko.miejsk~. to .wnioski tej I Dla koNety: wa<\!a - 1t5 fnn~riw, 
żonka. . dz1f. ""9n s~eCJalną , ank1e~ę., dotyczą.cą [ 1mzytec~neJ 1 c1~kaweJ ankiety nikogo wzrost - 5 stóp i 4 cale, włcrsy -- bln•r.od, 

Co się stało z Henluslem - nie wiem. Ktoby r:1~f~vł1S!;;' 1 r.otomstwa wsrod pracUJą- ,'hy~~ me zdołaJ'l optymistycznie na- I oczy -..t1ielblieskire· Dla mężczy?:tlV: v.·:l-
o nim co~kolwlek wiedział, niech z łaski sweJ ceJ mtehbencJt. stro1c. ga - 164 fuinty, wzrost - 5 stóp 1 l caH, 
zawiadomi najbliższy posterunek pollcyJnv. " .~ sza1tvł1. oczv niebie"Skie. 

STOP. n 11 · f T d :- ł Na,jbHżsi ltc!reiaJu są: Li.lian Ta·;ihman i 
li./ --:--·-- o --~o •tJj D ro Hi ł o łt •• Fredle1rk:k March • . •• 
~(NNtGetK ~~ p * - • • ROGRAM ROZGLOśNI LODZKJEJ 20.00-20.15: Fzljeton p. t. „Czlowick silnej pięśd - Najwięik<;'2'a i1lość a•rtviStl"iw w rln-Jly-

„POLSKIEGO RĄDJA" i silnt:i w~oli'• - wygł. p. Wiklor Junosza- A b h j 
WTOREK, dnia 26.go kwietnia. Dąbrowsl<i. Tr z W.wy. \v'O("\I~ o C ri IZii swe uirodlziny W sierp•liiU 
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9) się w przepaść na twardy asfalt ulicy. nie u~eła si~ nawet. i Petroń odetchnął I Rollison byt ongiś sławnym chirur-
STRE~ZCZfNlf'.. o którel!o niem; łos : erność rozbiłaby się głęboko: był ocalony. giem. 

Na seans sp1rvtv'>tvczny. urzadzonv czaszka n'.eszczęśliwego. • W chwile później znalazł się przy Eelegancki. przystojny, męski, Cie-
przez mh.trza maitJi taiemnei ~raf. Stonel· G 1 • • t ł · d h W' tt · Ó ł ł · d I t · Ik · t ś · ll!sto. orzvhvli również: urocza blondvnk.i rozę po ozema po ęg-owa y ciem· swym ru u a son 1 pom g mu WY· szy się prze a y wte ą wz1ę o c ;ą. 
Mar.v w tnwarzv„twie "trv1a „we20 Std1 naści. wśród których nie tak łatwo by- dostać się z fatalnej sytuacji. Na n i eszczęście przyśtojny lekarz uwi· 
skiego i ele2ancki mtodv arn:hitekt Stani· Io zorjcntować s ; ę w pogoni, a tymcza- - Psiakrew - klął Petroń - a klat się w jakąś aferę. Niewadomo, czy 
sław ęarskl._ Podczas o;;eansu ukazała -;ie sem ścigany opryszek. widocznie lep' ei tymczasem ptaszek zdążył nam zwiać. chodziło tu o nadużycie zaufania wo­
taiemnicza ziawa. o;;zeocac: - .. Marv. Ma zaznajomiony z terenem oddalał si"' Ale wszystko jedno! Spróbujmy. Może bee jednej ze swych pacjentek, czy o 
rv !. .. " Wkrótce notem uslvszano szamota· • "' 
nie tak. iż zdenerwowanv tern Stanisław co raz bardziej: Jeszcze trochę, a znik- uda nam się go jeszcze doścignąć. jakiś sprytny szantaż, którego ofiarą 
naf.t le zanalił światlo elektrvczne. Krzesł•i nie w mrokach oddali. · Nadzteje dzielnego detektywa oka- padł dr. Ro.J!ison, dość. ie chirurg u-
~bo:t~rzee~ni~~e~~~~la0r~i<'r~tast~~~r~~~e.01aa Zrozumiawszy powagę sytuacji Pe- f zały się płonne. tracił dyplom i poszedł na dwa lata do 
szczem. onstać orofesora. Młodv architek troń . ~orzułcibł. wszelką ostrożność i d Shtracil\ ,cd·z~shakż d~ ran

1
a, lustru6j~c wię0z!denia.k I ść . dt 

iednvm skokiem znalazł sie kolo niesrn przysp , esz~ . ; e~u. . . ac Y sąs · e me . am,e!11c, ~c~ nai;>r z- zys· ~w~zy Wf! no · osia na 
potriasnat nim mocno. Uczuł bezwladno~ćl Po chwąlt. skacząc od wiązania do no. Opryszek zn i ~nął mbv c1en, a Jedy- przedm1eścm 1 stał się pokątnym leka­
ciata. a na reku coś lel'kłeqo. Trup c.zło wiązan; a, od komina do komina, zbli- ną pociechą myśl i wych był fakt, że rzem. 
"'.leka ": czarnvm ołanczu runał bez'itad I żył s ' ę do ści~anego o k "lkanaśc:e kro- wykryto trochę świeżej krwi. co świad- Damulki lekkiego p-rowadzenia, rze-
Dle na ziemie. l\hrv nie było w Pokotu· k , zt , I d · d tk ł t · · t ł k · b t · · • · ł · · 

Komi!larz nolicii krvminalnel Wattson j ow. . oczv~ca. .e ?'ie o ~ąwszy czy o o em, 1z s rza Y. om1sarza Y Y z1~1~s~~aw1e . • z po .amanem1 w ~zasie 
zaalarmnwanv morder'>twem na sean-;;e stopami mafeJ drabmkt, łącząceJ dwa celne. boJki zebrami 1 pok1ereszowanenn lba­
wviechal n:itv~hmial"t rra. mieii;ce zhrodn : dachy sąs : ednich kamienic: n'. ższy i - Nie zapominaj o tern - uspra- mi, wszyscy oni jak w dym śpieszyli 
w towarzvc;twi~ 4 rio'i~iantńw . Komlc;arz, wyższy pomknął dalej jak strzała. wiedliwiał się Wattson - że jednem o- do doktora Rollisona a on poman-ał nic-
Wattc;on nie miał zaufania do ek~re rvmen-1 p ' · d f · • ł k" I ł t k · ' · "' · tów orof. Stonene2n 1 dfateqo wv'itał na . etron. opad szy . drab .nk1, począ iem. ce ·owa em w . .; ranę oprysz. a, a zawodnie: zszywał, zapisywał masc·e l 
ie~o seans c;we20 knnfldenta. To Jeż zdu. ! się wdraoywać po nieJ w gróę, i nał{le ... drugiem . ~atrzałem Jak. s.tacza~z s1e .w. lekarstwa, ~andażował - a wszys.tko 
m1011v _hvt. 7e ."a tvm ~. e:in.c;i~ onl'etnlo.nol. Szczebel. na którym stanął. . pękł.. dół. DaruJ. lecz w takieJ okol1cz,nośc1 1 to dyskretnie, cicl10, po cenach um1ar-
zhrnrlme: A.le iec;zcr.e bard1.iei wzroc;ln. •e· - Założyłbym się, ie był pcdp1fo. tak cudem było, że go wogóle zranitem. kowanych 
si:n zd111111e111e. !!rlv włanz:nawc;1.v dn tral!tC'I.!„ ·k l p t , t · · J · " · ł d b · ..: .„ · 
nel?O lokalu. stwierdził. że niema tam )ell!O' wany - stę ną e ron. s aczaJąc . s .ę I uz s:v1ta o ~ y o aJ panov.-1.e z~e: Do tego to lekarza, samarytan•na 
a11:ent:i. po pochyłym da~hu w dól. zygnowah z dalszych poszuk1wan 1 mrocznych zaułków, odwiózł Maksio 

Komisarz W:itt"'"" rnzMc7.:ał ś1t'd7.two Knm·sarz Wattson miał jeszcze tvlc 1 wrócili tą samą drogą. którą przyszli. Bokser rannego towarzysza. 
od fei:!O. ~e ukl;ikl nad trunem ?amnrdn I z.imnej krwi. że oddał trzy• szybk!-e ! to z.naczy przez amf , ladę licznych da- Enero-iczne stukanie wsród nocy by-
wanef.!;O. a7ehv zdecvdriwanvm ruchem zer I t 1 d 'k · k I hó t . h d t · k · · · !' · · · 
wać 'I.! ievo twarzv ntl's7.cz. l ... s rza Y , o znt ciJącego op~ys~ a •• po-l c, w na s.1:>:c ram~ ~cznc1 ~m:~- 1 naJmn:e1 n·e. zaskoczyło Rolhso•na. 

Okrzvk 7.l!rozy i zdziwienia wydart si l czem rm~ąt na r>r:moc. przv1ac1eloW'l. .

1 

nicy, skąd JU~ z t.atwosc~ą znal.ezl.1 się Widocznie był przygotowany do po-
z ir1rn nier"' '· .. . Petron. stacza1ąc s' ę po dachu. zhh· w przedp{)kOJU m•eszkania Stensk1ch. dobnvch odwiedzin. 

Z nnd uchvln~et nnlv t1ła<i7cn ulm:al: żal się co raz bardziej do fatalnej iell?'O Uderzyło ich icdno: drzwi od przed Nie pytaJ."C co n-dzie jak - przy 
sle h'~rl;i he7.krw1~ta tw:or7. 1ahlte1rn. lee ,. d · J . i d k · b f t ' t · ".' ' ~ ' ' 
nie bvł nim orofe~or 5;tonalff. afe taf„v :o era wę z1.. eszcze l_110fT!en .' a sp.a n e po OJU. Y 'i o .war e.. . • pomocy Maksia po.fozył rannego na stół 
S?ent. kt~rv lfete!!n'"a"v T.ostał przez kom' 11a bruk 1 rozpryśme się Jak doJrzała Z~z1w1en · e ich zmieniło się , W nie- I operacyjny i począł go opatrywać pew-
s:-„r.:i na ta1P"""'c7.V "e~"'·" · ' . ~tu,szka. . v j.pokóJ,„gdy,„wsze<llszy do gab netu za· 1 nemi• fachowemi rękoma. - u ,_ 

tt.rdte~h·~ Petrri1\. u~talił ite _6w P~_'o'dz" \V ostatniej chwili. sekundę przed u- · staJi t.am wielki nieład. Petroń jednym 1 p~ krótkim czasie krwawiące rany 
zl'al me s1e zamao::."rKVa<I'!~ ~ r., • ,...owr. d'k' · · f · · d '··ć k ł t k · t · i 
d7.~ ~v · do t:irilmiur;~·riiożpttvmi~ll -, pW°7.~W o.a , iem, ma ,Jeszcze. cz~s. o wro~ .. suset?' . s oczy w s ronę asy, 1 s ru· zostały oc;zY_szczone, obandażowane a 
p'ctr7e. ~kad zto~ntkv P? t:ioiwa,mu. _M~n; .~l.ę głową w dot. wyc1ąga1ąc prz~d s1e--1 chlal. t " „.,, · · - · ranny odniesiony do .auta. „ " •1 
St rń <>kiei :-vywief.li .Ja Po tef!! .. na miasto. ble szeroko raml-011a... . Kasa była otwarta i pus.ta. _ Nic mu nie będzie _ zaopinJowal 

W. c?.ac;ic !!'ru"t?wne1 re;v 1z11 odkryto ~: 11łysk sekundy - a palce 1e~o na- - Pomocv!.. - zabrzmiał z J>O- d-0któr - niemniej straciłem wiele krwi 
pokmu w w1dkie1 c:kr:r.vm zw!a'l.!anyrh ' t f'ł b · b:e ·•ej bl'sk"e 0 · ok :ku cichy glos · · ' 
u~n;rim:c-h profesora Ston11eliego oraz Jeg.J ·ra ' v. na r.zeR' ry~ny,. i gną.._ 1 1 g P 0• • • • a ten postrzał w rękę. aczkolwiek me 
primocnika. w7:d!uz .dachu 1 chwycił':" Ja, ~onwul-1 Detektyw i komisarz przeskoczyh jest śmiertelny, może pociągnąć za SO· 

Pokazało się. te nha! oni znshlł pare syJrne, Jak tonący wątłeJ trawki. - A pró~: bą przykre komplikacje Narazie nale-
S?o~zin P':ZC'd sean$em obe_:-wJadnieni przez nuż rynna n' e .wytrzyma jego ciężaru? 

1 

A tam, w pokoju, na dywanie. leżał ży choremu zapewnić ·kilka ct'ni bez-
Jak1c~ś meznan~·ch nap~stmkńw ~tórzy na· - zmroziła mu serce nada myśl i śle- ze związanemi rękami i nogami, daią- I d k · M · 1 · ć · 
stepme odegrali zreczme rnle mistrza me- . , . h . . . d wzg ę nego spo OJU„. USI PO eze W 
diumlzmu 1 Je~o adepta. ażeby w ta Irm· pił go przedsm e;tnv strac . . , c~ słabe. oznaki zyc1a, ~~sp~ arz tego łóżku. 
n!czv soo~ób. porwil~ · Marte Steńska. Kon- Lecz - o dziwo! Blaszana listwa , trueszkania, stary pan Stcnsk1. Maksio poskrobał się w ~fowę. nl-
ftd.l'nt pchcy1nv. ktnr~ ~r:i~nał prze<; 7ko· bowiem ostatnie słowa lekarza wpro-
dztć r.hrodn1. przyptac1r zyc1em swoia gor- Rozdzi"ał szesnasty d 'ł kł t ~ 
liwość. wa z1 y go w opo .-

Wrc~zc:le stryj zu:inloncf Steń<;kf otrzy. Jasnem było, że - skoro policja wy-
m:1 Je. list podnisa~v. P,;zez .. Zwi~z:ek . Nie- a.0 1 '°fO••'fi 11:.4r~ofaifi kryje ślady krwi na dachu (a mnie i tam 
w1dz1alne1?0 Plom1ema z tadan1ecm. aże: -' ~'-' ~-.., '7• ~ ..., dalej obok parkanu) rozpoczenie weszvć 
by ów Jako okup za Man• do zalaczone1 k · · '. 
kasetki wlotyt sume tso tysięcy i zdt>pc„ Komisarz Wattson, strzelając do ta-lnie: nie. nigdy nie zdobędzie się na ty-I I szu ać oo wszystk,ch mel 1 n~c.'1. a~e-
n-0wał ia potei:n w dolnnn w:vlocie mny jemniczego gościa, uciekającego po 1 Ie enetgji, ażeby przeskoczyć tę prze- by '"'.Vkrvć. rannego.„ Ą przec1ez '-": m­
deszcz~wci w iego domu od strony ogrodu. gzymsach i dachach kamienic ani się ; klętą przeszkodę ... ·Trudno; trzeba hę· teres1e związku nie lezało to, a.1.chy 
kt~r~hsar:za~~i~~a~ydet~~3~r Ps~~ro~. ~~ spodzi·ewar, jak celne były jego strza- dzie tu chyba zdechnąć lub dostać się I Antek dostał s i ę, w ręce władz: f!lńd_by 
moc. postanawiają wciągnąć band:rtów w fy: jedna z kul otarła s·ę o klatkę pi er· w· ręce policji. Jeszcze ~ czasie śle?ztwa powiedz ieć 
zac:i_d'.~e. . . siową rzez." mieszka. żłob'ąc w niej dfu- . i:a ostatn.a perspektywa napełniła l coś zaduzo i wsypać innvch. . . 

. wrozy~~zv kasetkę z t:ilen!ed~mi w omń· gą krwawiącą pręgę podczas gdy dru- ·go niewymownym strachem. I Trzeba go zatem ukryć na Jak ~ ś czas 
wione m•eiscłe, c~ke~ala za.cz,kieni Nl>!ze~dc31t1a ga' strzaskała mu kiśĆ lewej dłoni j Ranny przepędził już pół roku w w m·ejscu bezpiecznem, gdzieby m6gł, 
noc na wys anni ow zw1ąz; u iew1 z1a - . . . . · • . . . . ·1 b · 1· · 1· . Ć 
11ego Płomien;a. Gdy rano pragnęli pienia · N1eznaJmv ~nał Jednak daleJ. maJąc w1ęz1e111u 1 znał straszną nudę bezna- n. e naga y~any przez po ICJ.ę. wy 1za. 
die wvJa~ z !Ynn~·. obżało się _ że znikh pod sobą otchłań, najeżoną kamieniiemi- dziejnych. długi ch dni, kręcących się ~tę .z ran, Jak postrzelony hs w swcJ 
one w ta~t;nniczv spos6h... bruku. W pierwszych sekundach nie · wokół białych pustych ścian celi niby Jamie. 

W knmo1e pcd Kt)metą czeka czerwona l · k ból p d ł t I ' k k t' t k ' Ale gdzie 
łiank a na swe"'o kochanka Antka czu w1ę szcgo u. o erwa <> go y • 1 oszmarny o owro e • M k . B k 

Antek nie dlusm popasał Pod. Kometa ko nagle. jakgdyby trafiła ~o iskra e· 1 Nie!... Ranny woli umrzeć, niż do- a sio o ser ~na! ta~łe Iocurn. 
Mal:v kn·t:iv. m~kzyzna powła~amia itfl. il Jektryczna. Obpiero później uczuł w stać się z powrotem w to piekło. Kluc~ąc sennem1 ~hcam1. po których 
Zwiau·k Nie,yidzialneg~ Płomienia wzywa ·p;ersiach ostre pieczenie i bezwładność w· tern jakiś podejrzany szelest w . kładło s i ę srebro świtu, pod1echał-o au-
go na zrhran1e. Zc-hran1e .to ~l>ywa · się w l~weJ· ręki kamieńi cy podry\\a go z miejsca I to w tę stronę przedmieścia gdz:c za-
matrm domku na przedm1e~c111. · . . . . . . . • . b' I b" · l" 'k t 1 ł 

Gns!lOdam·m tait>mniczego domu ie.st za- Lecz gnał daleJ. az wpadł na. W1ado- DobywaJąc ostatruch sil wciągnął s1ę ~u ąny w a 1ryncie u 1cze . s a ta-
gatlkowv hnndlarz st3resi:o telar.a. my sobie dach, skąd przez otwarty na krawędź parkanu, ażeby runąć bez Je!'flntczy domek handlarza star~m żela-

Prńcz Antka zia~·ilo ste leszcze. d~:uch dymnik opuśc!l się na strych. a stąd sił, głową na dół, na chndnik ulicy. I zem. • . 
lnnvch· czlonkńw bandv. oraz Maksio Bok· klatk<> schodową opustoszałe1· ot'cyny I Czekający w aucie Maksio Bokser Auto przeJechało mimo i zatrzymało 
ser nrawa reka herszta. ,... . . . . . ' s·"' d · d · 1· k' d l · z por.a 2'"~tei lcotarv nnemńwił wre- w dał, azeby przez otwarte okno naJ- porywa go momentalme i wc;ąga do '"' ~piero o ~. e u 1cz. 1 a eJ, pol:zem 
szcie niewid7.ialnv .. T'reT.es" dziekniac swvm niższiej kondy-gnaci i przedostać się na wozu. Maksio odprawił szofera. 
rwłwbdnvm za dotvchczasnwa działalność nodwórze otoczone wysokim parka-1 - Jechać!... - · rzucił krótko rozkaz - Trudno - oświadczył Antkowi, 
I uc!1ithl:ic im nn~'ch in<;trukcvl. nem ' szoferowi. - będziesz musiał zrobić na pie..:hotę 

ON!C'ktvw Petrnfl dł'c:zodl dn wniosku. A. · k h ł d I I ł ł k kilkadź; es · ąt k kó b k ) · k 
1.e si1mynka z 1'i-t'niedzmi. złniona w rvn- ~am. za par anem. ucza o y- . . .auto pe nem _gazem runę o w mro - ' ' ro w! o.,. acz. o wie 
nir M<:t;1la wvl"''"lc>na z da·chu. przy pomo-,skretrne trzymane pod gazem zbaw- uhc J nocy. · . . s~ofer to nasz c~ło.w.1e.k, me chc1a!bym, 
y '!·11k1 i .m~lt"l~<u cze auto. · Tymczasme Maksio począł pobież- azeby od~rył naJtaJmeJszy schoweK na-

. "~" wie< P'l. raz wthrv .. Zwlazclc Nie- Jeszcze moment wysiłku - .a będzie nie hadać wspólomdlałc~o. . szego związku. 
:k'~~~J'nz'~;e~;;m~~~~· !0T~~a~~~c~ ~i~~=1 ocalo~y. ~Ina kr~vi kos?ula. kamizelka i ma- Wziął słaniają~ego. się na nogach 
scu. Petroń r.~<:r.~ia ~ię wraz z komisarzem Zbieg przyskoczywszy pod parkan, rynarka zaniepokotły go. rannego pod rami ę 1 poprowadz ł gQ 
Waft<nnem nit da~h~. . 1 us i łow<ił wspjąć się, atoli, gdy podn'.ósł 1 -. No, Antek! A to clę dop1ero opo- przez .dwa podwórza, aż doszli pud 

Nai::ie ukazała s1c na krawędzi t~Jc:mm· rękę. pragnąc uchwycić się krawędzi, I rza.dztli.„ · dre~many, opuszczony domek. 
~f: d<1os~~~c~?.rRonz;:!~~~ ~t:a!v:~a~~~~ : uczuł ~ lewicy po.tworny .ból, - i te- j -:- Trudno jest .wle:fć ran~ego w .tym P- Tkoóttku: tuk 

1 ny pościg. I raz dopiero zauwazył, że Jest komplet- stanie na pogotoWte ... Gotowi będą Jesz- '? r iem s . an u otwarła im 
I nie zalany krwią. I cze dać znać ooHcjł i wsypa gotowa.... drzwi stara. do wiedźmy podobna ko-

RMnncza f sle teraz dramatvcznv Na ten widok uczuł lekką mdłość i Trzeba było zaradzić złemu w inny bieta i wpuściła do wnętrza. 
po~c' tr no o~lir.R'łvch dar.hcirh knm'en:c. opadf zupełn "e z sit. sposób. 1 

Każdv fat~?:vwy krok. bide n:e- Trzvmając s:ę orawą ręką krawę- Bez długi ch wstepów odwiózł ran- (D~lszy ciąg j Utro ) •. 
zn;cwc posunięcie, groziło stoczcuie111 dzi parkanu zaw:snął na niej bezwład- ncgo do doktora Rollisona. . -



Str. 6 

Dtwlckowy Kino-Teatr 

1 
NaJi:lośnleJs:te arcydzieło filmowe 

świata realizacji trowarda Hughesa ,,A IOLOWIE PIEKL '' Film, jakiego nie bedzlel I 
film, jakiego nie było! 

\V roli głównej JEAN HARLOW. BEN LYON •. lAl\1ES nou .. LUCIEN PRIVAT. 
Arcydzielo nagrodzone złotym medalem na Miedzynarodowym Ko11k11r ;ie Sztuki filmowej, I Cud. te~hnikl filmowej! Niehywał:v rozmach reżyserski! Niewidziane elek tv! Swictn~ gra art:vstów! „Anlolowi.e ~iekl:l" - to film .ktr'lrl'~o 

Dziś I dni n:rstepnych I 
U' ... '"PIWVł' ff 

l real!zac1a trwała .3 lata a koszt produkcji wynosi 4.000.000 dolarów! - ł~oczatek scan:-.ow o godz. 4-cj, w sob. 1 111cdz. o godz. 12-ei w t}()ł. 
Passe-rrnrtouts. biletv ull!owe i hezrlatne niew~7 ne. 21ix4 

i 

·1 

Wte; ±M±Ri&ii* 

1-.szy Dźwiękowy Kino-Teatr w ł.odal 

,,SPLE DID'' 
Narutowicza 20. 

„~ •• „„ ......... „ ... ~„ •• „ ... 
-----~~ś .. ~.~i ·nastqpnych. 11 

Fi!m n~nuty 
na tle ivda 
dz:eci War· 

nawy. 

• 

ee -
Nadprogram: TY<iODl'llK DŹWIĘKOWY PARAMOUNTU. 

P0czątt>k o fo!, 4 30, 6, 8 i 10,20 w1ecz, 25-4 

FILM DOZWOLONY DLA MŁODZiEŻV. -
zn -w roli fytuł..,wel SI El Rz· A NT X kt<p1talne110 h!mu · 

diw1ęko"' ego p.t. 

W rolach głównych 1 25-4 

SUZY VERrtON, JEAN ArtCiELO. 
Poeząlelc p j!odz 4-ej, w soboty, niedziele i święta o 12· ei, - Passeparłl')uł, bi' ety 

wolnvcb wejść i kuoonv ul11owe bezwzg ędaie nieważne - at do odwolan a 
„Ell!lllllBSllll!l:Dlllll!lillllllllllll„„„„„ ... „..,11111„ll!!m*ffllillBiMEll&iCZ~~§!il.lm&i!mm·1ilimiiii•lłZllilE&S&i"W!BB1 111!111„„„„„111111111„111llll~;;~·mm1 imllt•••11111i11111lllm 22 • ==- tiM 

Dziś i dni następnych! Wybitnie artystyczne arcyd zielo dźwiękowe. które świat cały podówra z nleniekłamanym wyrazem zachwytu i entuzj:itru-:m. 

,,KONGRES TANCZV'' 
PtodukcJa Eryka Pomera. - ReżyserJa !'.r~·\a Cherllła. Role gfówne w wyk(maniu: UL.JAN lłARvt:V. HENRI GARAT'A J LIL DAOOVf.R. 
Wspaniała wizja obrad cesarskich. olśniewającego przepychu orszakc'Jw dworskich chciwych i przebiegłych konszachtów politvcznvch, bez-
troskich zabaw l uciesznych miłostek, śród dźwięków upojnych walczyków STWAUSSA. Mimo wysokich kosztów fllmu-ccny miejsc normalne. 

Początek seansów w sob. I niedz. o g. I-ei, w dni powszednie o 4.30. 
•11111mma•sm•m1111m•••••llil••••1111mB#+!lll!lWBft\'liiiil'IBll2·iiJiiJ!!l§l!lQ!lmE!I Plio'?sbi1

_.,. • *Ma@ • uwgq WW IQ &ffłi •• 

Dźwjękowy Kino· Teatr Największy sukces dźwi~kowcJ produkcji rea lizacli Cecil B. de Millc'a p. t. 

RAKIETA AME SZATAN Sienkiewicza 40, Tel. 141·22. 
w· rolach glównych: Kay Johnson, Rcglnald Dcntty ł Lullan Roth. -

- Nast~.pny Pto!:"ram. „z ROZKAZU KSIĘŻNICZKI'' w roli :tlów. Lilian Harvey 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4-ei, w soboty o godz. 2-ei, w niedziele i ~wicia o godz. 12-ej, 10- ~O 

iilliil!illl~„lllllDiill!llli:lr.iill!llll!IBlllBllllllllllBll„illillill„llilllllllllldllillEE!„IE 7 da!lllll~Pl\l &*fiW 
Od wtorku dnia 26 kwietnia 

Dziś 
dawno oczekiwana 

Oficer gwardji cesarskiej 

PET. w 
beznadziejnie zakochana pokojó\\ ka 

A OMD 

w ua'cudllwniei~rei rozgłoś· 
nej operetce dźwiękowej 3atta Straussa 

A 

P· t. 

Pełne przepycha i niewidzianego dotychczas na ekranie bogac­
twa sceny. - Nieśmiertelne walce. - Czarujący Wiedeń. 

\\ esołe, beztro:.-kie i awanturnicze tycie mc;żczyzn. 
Reżyseria KAROLA LAMACA. 

Was:ir:e zdrowie, Szczęście i powodzenie Ży• 
J ciow.e, Duże ofiar.v materjal:te 
zslefoe są od 1akości towaru Nie kai:lv dowolnie zacbwa 
lany towar lecz w cią~u dtiit~i11lków lal Vf oał„ fwiech 

l wy prób< wa la jakość za~ru/u e na Wa•ze zaufanie. 
'""'fLKO „O ~ L A" -_ 

-------------~ ..... ~~"~~----.;;.;;--------

l 01'.!Jdfc; 
1 TROJKA 

Wyglądasz ła~niei z zegarkiem na reku 
nit w ładnvm l!arniłu~ze 

7el!arek za zł. 8 95 z wie­
cznem slkł~m. z 5· rin let­
nią iiwarandą, ze dola 
francu~kiel!n (du- '2 gt 
blei): kiestonkowe 7.1 &I. J 
Stra•zak brown;ne dz. i 50 

natvu u ał 2 QO. 
FAB~YKA Zf'.GA!<K6W 

nChronomctr"'"• lódt 
Piotrkowska 123 Z. 

PORADNIA 

NtHtR~l~fil[l~n 
Lekarzy • specjalistów 

ZAWADZKA t. 
tel. :205-38 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11- I I pr1v mu e 
2·- 3 l knb.t>ła· ekan 

w niedzielę i św ęla od 9-2 PP• 
ll'czenie chorób 

WfNERYCZN\ CH I SK()RNYClL 

Porada J zł. 

1: PabJnnlm> Doktór • I .: Rozmaite J 
li ~~;~:~:~~~l:iz~~~~ R E I C H E. R POTRZEBNY zdolnl' pracowmk fr.Y· 

dta:ąca z Łndii i.Jer_skJ.. J:iotrko~~~~~---- _ 

I la~lc 021tłoszes:n: Choroby skorne, weneryczne I POSZUKUJE się ekspe<ljcntki do skle-
k am 1 ·r(t\ ze;· i moczopłciow .?. pu uabialu. Wiadomość Piotrkowska 

er. du ~-Joe a Południowa 28 tel. 201.93 i IU8, Weiiikran.:.. 
o ~ P• P· ' ~--~--~-~----~ 

------ przy1muje od 8-11 rano i od 5-8 wiec-.:. SZOFER, władai;icy językiem pol~ktm 
._ :g„ ~c. I w nieJz1elę i święta od 9-1. i nicmie<:knn poswkuic prm::y. Oicrty 
~,.. sub „Szofer" • 
...... - ~ 'ooKTóR . ------

...... >- I SZEWCY na damskie i męskie paso-

liiira ia-- t! ·w łaagunowski we poswkiwani. W. Ma1Kla, Piotr-

•~ ·~ i~ ; Pl:t,kowska 70. tel.181·83. ~;~;~;;k~i~, '~'["~'"~,;~;~:,• ,~;;~ 
- 1i · ~ 1' I Choroby sk<irne. u:cncryczne I mo- w i cza .. 5. oierwszorzcd„ct obslu..:a. Ce-

&:n 6 .!? i: cio11łc1nwc nv zmzone. >!:o 
~ ~ :!:.! Przyimuie od 8 I 11ól do IO i 1161. od ZAKLAD frvzjcrs.ki Oranz;ima. ~ielo­

„ """ I 'Na~wll'tlanie rror111~111arnł J~oentzenal ·--------------

e łl I do 2 i pól i od b do 8 i pól wlecz I na 3. Salon męski. Salon da111sk1 pod ..._„ ~ ='I• '.V 11iedziel1: I świi.:ta od IO r. do I pp kierownictwem p. 13olt!slawa. Ceny 
Pocz. o 4.30 p. p. osi, ~eaO$U o 10.J'5, - Aparatura Western Eleclric. - - "' ·- I ·1 
Nadprogram nainowszy tveodntk Paramnunłu. - PassepartJuts, bilety wlgo- - it -=. zm one. -

._. ___ w_e t-wo1 ... negr>-\\e-i'ci-a ni-eważ-.ne.----„ ~ H I H. wOikQWyski rl••• Cegielniana Ne 4, 

N. Dr •• med.. k~ Dr ·J NADELI I s·1bnr;cds. from chorob~cf:ez~~~yczne, 1ew1azs I • • . I • I "r skórne, i moczopłciowe. 
GkUtZctf •łllft1łk010Q 1 

• I Przyimuie od godz„ 8-Z I od 5-9, 
Andrzeja s. tel. 159-.JO. • Choroby skorne, weneryczne moczo· "' n1c:Jw:lt: ' świ~ta od 1. 9-l. 

6 
. Godziny przyj~~ od 3-5 1 7-8. płciowe __ - --·---·---___ • 

Choroby sk rne. weneryczne 1 moczo- • I 11 • 4 
plciowe. I POMORSKA 7 I Zielona 11, te • •• Z. WYPOŻYCZAM ~uknie ślubne oraz ha 

pr:zyJmule od goJz. 8-11 I od 5-1 przyjmuje od godz. 4-8, lowe po cenie niskiej Piolrkow~a Z94 
w niedziele i święta od 9-1. ' T~LEFOn 127~84 w niedziele i święta od 9-1 · po poi.prawa oficyna 111 pii.;tro~ . 

ZGINAL t>!es wl~ksry ratler, szarej 
ma~i wabi sie ł1appy, odprowadzić 
Andrzeja 42 dozorca w~każe za wyna· 
itrndzcnicm. Nieprawy posiadacz bę­
dlie pol.~yjnie ścigany. 26 

l1robne ogloszer.ia w „Republice" 
~ą najlepszym i najtariszym środkiem 
zetknicc;ia zainteresowanych stron. 
Kto c11cc: 1) znaldć loJ..:1tora lub sub 
lokatora, 2) znafdć niic<zk~nic lub 
pojc<lyńczy pokój, 3) sprzedać nit:ru­
"homość lub rze.:z. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika - niechaj po­
da drolJUe ogłoszenie do „l{i:.1.1u.!,iliki'~ 



Czy pojedziemy do Los Angeles? 
Polski Komitet Olimpijski nie posiada jeszcze 

fu~duszów na wysłanie ekspedycji 

Echa pobytu bokserów 
lJnionu w Warszawia 

W związku z dwoma występami bo­
kserów Unlonu należy zaz.naczyć, że 
n'llezwykły prz.ebteg miało spotkanie Ka.-
zfmierskliego z Bicerem· 1 

te·c1,vo sikończyta się Oltmpjaida zi- t jednej odezwy do społeczeństwa, na- I prezentacji musi się znaletć bezwzgłęd- J•u·ż w pi•erwszej ·rood~zie Kar:imi;irski 
trmwa w La·k·e Placid, ledwo przebrzmia- 1 wałującej do popierania akcji komitetu nie. Wymaga tego nasz prestige pa11- trafiony Z•Ostał celnyim si·e'.~ow~TT! I c~d­
ły echa teij smętniej w skurka<:h wypra-1 drogą dobrowolnych datków czy tet za- 1 stwowy, żąda tego stan naszego sportu, poczywal ~a dies~ach ~ du~więc~u. . . 
v.,ry na'Szy1ch hokerstów i narciarzy za 1 kupu znaczków. Nie widzieliśmy abso-: który w dziedzinach, mogących być re- Zawodimk Um?n~ n.ie u~iał Jedin~ik 
Ocean, j1ua staje się wvs.oce aktualną 1 tutnic żadnych afiszów, któreby infor-1 prezcntowancmi na OlimpJadzie, pod- wykorzysta~ sweJ. chwtilo·weJ, prz.ewa._:n i 
sprawa naszej wyprawy do Los An.ge- mowały publiczność. uczęszczającą na niósł się w ostatnich paru latach znacz- w n~ę.pnyi~h dwoch rundac.~ opa·d~ Zitt­

Ies. zawody sportowe o konieczności popie-1 nie i napewno na Olimpjadzie wstydu ~1e ~a si·łach, przegrywaJą~ s,po~1<~-
Z enuncjacji wasowej Pol. Komitetu I rania P. K. I. O. . nam nie przyniesie. Ale niezbędna do te- me. N~email ~denty•cz.ryv pr?Jefoe~ ~ ;~,o 

Oliimp'.jski~go wyintka, . że naj.p~tn::ej wl Jeżeli wziąć pod uwagę. iż' to nie- ~o jest en~rgja i r~chliwość osób kier~- SIPO~kamed .• ~aJan~wskiego z ~y sicKt1~: dn!:u 2 hr·ca zawodnicy f!asi muszą dzielę w całej Polsce odwiedza zawody Jących dziafalnośc1ą Pol. Kom. Olimp1J- .awo ni _or .an1:1 nosze r W:1 ez 
wsfa.~ć na okręt, aby z.d-ążyć na otwar- l sportowe conaimniej 20-25 tysięcy lu- sk~ego. gdyż w p~zeciwnym razie prace r.~ail~:e:skl ~o ~iz·~e\~Ięci:u·. mimo t? ~Y śr~ł 
c;e OHmpjady letniej. n.o chwili wyjaz- dzi, możemy sobie uprzytomnić, jaką juz wykonane, póJdą na marne. " ę: .· ~r 0 r :vmez zazna'CZY , ze 
<i1u pies.ta.to więc zalredwte dwa m!·esiące. stratę tutaj się ponosi. Barwne. afisze I A czas już najwyższy, by fundusze ~p~k~~~e 5.~~ri;~;ony został frank w 
Czas więc najwytszy za·stanowlć się, propagandowe, znajdujące się na wszyst niezbędne na wyjazd naszej ekspedycji, u s 1

' • 

czy je~.teśmy r.otowl do wyj::iz.ctu i czy kich boiskach - od najmniejszych znajdowały się w kasie komitetu, bez 
'\\"S·zy.s.tkiie p.rzy~.otowanta <lio wyprawy są miast poczynając, a kończąc na stolicy, potrzeby spoglądania tęsknym okiem 
jm .1·:~1lm~ecz.nLone. - muszą wywołać żywy odruch wśród za ocean i zadawania sobie hamletow­
. W ramach nmiie]S'Zle'i.l!O a.rtyiklllłu nr.e sportowc(>w, pomimo ogólnego kryzysu. skiego pytania: „dadzą czy nie dadzą?''. 
becizi'-emy sie zajmowali sprawą treiTlin- Suma konieczna na wyjazd naszej re- I A. P. 
~wzaw~•~w~~~d~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
MM"a mfeć zan.1fanle do coowfa•d>cz.enia ~ ----
~ud.z1, kierujący-eh ooszcregól'Tlemi związ­
kami ktr)re wyślą swych reiprez,e.ntan- · D W I'e 
iów c!Jo AmeTYlkł. ' ' imprezy· pływackie 

Inauguracyjne spotka 
nia bokserów SKS u. 

W nadchodzącą sobotę nast:)pi uro­
czysta Inauguracja (w sal i Geyera) sek­
cji bokserskiej Strzeleck'ego Kluhu 
Sportowego, przyczem odbędz'e się 
mecz bokserski między I3ar-Kod1bą a 
SKS-em. 

Ran w Europie. Ml1'liejszie h:b wl.ęksre z::i~tflzeżerr.fa je-
<l11ak m!eć ml)!oo J>rTY oirla<ln.n•f.u prnieik- Ran przybył już ub'eg-fej soboty do 
tu skła1:11U etk~dyicji olimpi-jsJ<łiej. Skła- W n"edzi elę przed 1>0fudnlem w b··· 45 mtr. styl klasyczny: Lizbony, zaś w niedziele 24 b. m. przy. 

odbglg się w basenie zdierslclm 

d.a się ona bowbn z TI<lst~imjacy'Ch pr.- sen!e zgierskim odbyły się w obecności Pattberg H., Qimn. Niem. 46,.3 sek.; jechał do Paryża, gdzie zaopiekował 
z.yicyj: (mzważamv jedvme slkfatd mm!- władz komunalnych łódzkich ł mlejsco- si ę nim jego pierwszy menażer Leclerc. 
malnv. Mn m~~symalnym mcrnry wogó- 1 wych, zawody pływackie, zorgan:zo- od 16 lat 60 mtr. styl dowolny: Pl'zyjazdu Rana do Polski należy sie 
le być nl:e może): . j wane przez Policyjny K1ub Sportowy, Lipiński S., Gimn. Zgrom. Kupców spodziewać w najbliższyl:h dniach. 

lekkoaitletylka: 2 (zawodnik i zawoo- powiatu ródzklego. 52,5 ·sek,; 
niicZika), • Zawody same, które przeprowadzo- Ł. · K. S.- Hakoah. 

s1.eTmi.eirka: 5, 1ne były bardzo sprężyście należały do 60 mtr. s~t klasyczny: . Ostatni mecz 0 mistrzostwo Łodzi i 
wioślar~two: 2. niezm ernie ciekawych. Wldać było u Brendel E., Panstw. Sem. 1,4 min;. puhar „Kurjera Łódzk · e~o" zostanie ro-
boks: 3 (1"nw}~~7.Y ·si-ę ~o 1', 1e-.ż;m\ zawodn~ków należyte przygotowan'e. j d · · t · t · · 

ur.a s;e sfinalizować mecz Pds1:ca- Wyróżni ł się zwyc:ęzca w klasyf1kacii Sztafeta 4X30 mtr. stylem dowolnJ'm· · zegra~y w mu JU rzeJszvm ~· 1• w sro-. - ·1 dę m: ędzy Hakoahem a ŁKS-cm o ~. 
U. S. A.), ogólnej Bacbman P. K. S. Zg'erz. NaJ- G1mn. Prusa 1,40; 16.30 na boisku ŁKS-u. w związku z 

~~ ... ipiika: 4, licrn:ej repreze11towana była pol.cja t d · d j · · "K 
łd-e-rowrktwo f ~ecf.7łowJe: 5, " łódzka i zcr.erska. ' Szkoły teńskie 15 mtr styl dowolóy• : ym meczcn:i. ow!a 11 emv _się, ze "" 

,,. . • , • • 1 ma wystaw:ć swóJ zespół ligowy, zaś 
lekarz i kucharz: z. Na -starc:e zabrakło Jedynie zawod- Józefow1czowna J., 13,2 sek.; Hakoah przeciwstawi swoją najlepszą 
t-i1rrncv: 2 ników z powiatu. d 
R::i7.em więc pojechałoby na fgrzys-,· Po zawodach podinspektor Broiyń- 30 mtr. styl dowolny: tużynę z Rappoportem w bramce. 

ka 25 osób. ski, w p ' ęknem przemówieniu zwróc:t Schmidt H„ 31,2 sek.; ftajbliższe spotkania 
Ze względu na ogromne wnrost ko- uwagę na znaczenie wychowania fi- 1. sztv wv.;;fqnia ekspedycji hippicznej zy.cz_nego, . ~ zwlaszcz:i pływ~ct~al 45 intr. styl klasyczny: 1gowe. 

moina mieć pewne zastrzeżenia prze- wsrod pohqi, a następme zw:róc ł s . ę Ekstein L., 50•6 sek.; W Nadchodzącą niedzielę zosfaną ro-
ciwko ud7.iafowi naszemu w tej gałęzi z. gorącym. apelem do zawodn1kó:V• by 4S mtr. styl dowolny· zegrane następujące mecze ligowe: w 
snortu. tembardziej, ii Ministerstwo m~ ~p?częh na !a?rach. lecz. daleJ. bar- Abramowiczówna K Gim· órzeszk Warszawie: Warszawianka - Polonia, 
Spraw Wojskowych absolutnie żadnej dz:eJ 1ntensy~nie1 pracowah . n~d po- 47 sek.: ., · .

1 
w Poznaniu: Warta - Legja, w Kró· 

subwecji na ten cel nie udziela. : praw_ą ~Y?1kow, a ~o za tern idzie, nad lewskiej Hucie Ruch - 22 pf1. i we 
Zk:oleł zastanowimy się nad snrawą pod~·e~ em~m . poz.omu pływactwa w KLASA ~ Lwowie: Czarni - tKS. Z okazji świę-

sfinansowania całej ekspedycji. Tu zaś pow.i eci~ ło~zk;m. • . . ta odbędą się we wtorek dwa dalsze 
odrazu należy zaznaczyć. iż sprawa 1 . W niedzielę po pofudmu w basen e 15 mtr. styl dowolny: mecze ligowe: ŁKS, który po rozei:rra-
udziaht naszego na Olimpjad7.ie letniej z~ersilc 11_1. o<lbyły się za~vody pł_ywac- Kotecki A., Gimn. Zim. 12,9 sek.; n:u meczu z Czarnymi zatrzyma się do 

. . bl t k:e o m:strzostwo Szkol średn .eh m. wtorku we Lwow:e. zmierzy sie z Po-
v:zedstawia się wysoce ćp~~ ema ycz- 1 Łodzi na rok 1932 i puhar przechodni 15 mtr. styl klasyczny: gonią, zaś w Królewskiej Hucie. Ruch 
n. ie. w. ystarczy zaznacz_y . 1z sam przc-1 dyr. A. zi·mo'"· ski' ego. Li·p1·n'ski' J 151 sek. 

d d j b b t k t 
w 30 m .• tr •• styl d.o,wotny: . I waPllczyBćCZbędzdezzikPioclohną wdarruszza·wysnką. Jaz Je tie. o<;;o V w 0 ie s rony osz o- · Impreza ta należała do udanych pod 

wać ~~dz1e około zt. 3.000. za.ś ~obyt każdym względem. Ogromna ilość za-
na m1e1scu od 2 dot od os~by. m.e h.cząc wodników, św . etna organizacja no i du- Hamain H., 24 sek. G.mn. Nłem.; 
wydatków reprezentacyJnych 1 biuro- ża frekwencja publiczności, oto sukces wciągną/ na boisko tłumy 
•·rych. d organ'zatorów. Zwyciężyło Gimn. Nie- 36 mtr. s.tyl klasycznv: bt ś · 

. w. dn_fu 1 marca .b. r. sta~ fun ttsz11 mieck:e. wskutek krzywdzących dy- Brendler J., 29 sek.; pu 1czno c1 
oltmT)ljsk1ego wynosił zal.edwte ~łotych sikwal:fikacyj k.lku zawodników o:mn. w nDe4d•zi'eie. dnia 24 kwietnm o go-
67.395, w!ec sumę tak znikomą, ze ;vo- Zimowskiego. 45 mtr. styl dowolny: d·zinre 4 pJP. przy uilky Rz.gows.'dej 88 
góle nalezałob:r zrezy~nować ;- udziału Wyniki technkzne: Bran N., Gim. Niem. 31.5; zostal roz.egrany mecz międizy „d1ziCde-
naszego na Ohmpjadz1e. W m1ędzycza- 4 1 kl mi" d1ruriynami: Strreilca I Stow. .Mt 
sie jednak wychodź two ameryka1iskic SZKOL y MĘSKIE, KLASA B. 5 mtr. sty asycznys Polsk1'ej im· Piotra Wysockiego zako\1-
uchwalifo znaczne subwencje w ogólnej od 10 12 lat. 15 mtr. styl dowolny: Rzewuski J., Gimn. Zim. 40,B; czony z.astUlŻooom zwyd~stwern Strz.el-
ilości dol. 7.008. Ucząc się z tern. iż dal- Kowalczyk Zdz„ Oimn. Prusa, 16,2 60 mtr. styl dowolny: ca 5:3. 
sza akcja na terenie Polski przyniesie sek.; Kosiń"·ki' St 1\:\ieJ· Sz Handl ,,.21• O zaiinłereisowa11fl\l si•ę sPortem na 
około zł. 30.000. dysponowalihy&my fu11- '7 •• • • • „ • ' l'l"Zie'dttnPeśdach świa•d1cz:y fakt. rż · na 
duszem około zf. 200.000. czyli zupełnie od 12-14 lat, 30 mtr. styl dowolny: 60 mtr. styl klasyczny: mecz ni1e:l~,mvych druiŻyn przybyło . ..,ko-
wystarczającem na nasze potrzeby. Chm'cledd A., Gimn. Zimowskie- ło 1000 osób. Przebieg mecz.u barJ:zo 

Nasuwa się jednak natychmiast flY- go 29 sek.; Hoffman E., Gimn. N:em. 5.?,7# c!ekawy. 

tanie. czy wychodźtwo amcrykai1skic. 1 „ Sitafeta 4X30 mtr. stylem dowolnym: Zydowskl Klub •otorowy_ 
zakosztowawszy już przyjemności go'\z- 30 mtr. sty alll)' O Zi l'I 
czenia hokeistów, wypełni swe ntoralne Krzywobłockl Z.; Gimn. · Zimow. imn. mowskicgo 1:2J,6; 
wbowiązania i czy zbierze obiecane 30.J sek.; Skoki: otworzy/ w niedzielę sezon 
fundusze. Stajemy więc przed sytuacją. d Drendler 1 ZaWcmy flrzied niedawnym czarom 
iż skoro z zewnątrz kraju nic otrzyma- od 14- 16 lał, 45 mtr. styl owolny: . OZ pkt. 1.~idowski Kl1trb Motorowy otworz)'ił u-
rny subwencji, reprezentacja Polski po Uartsch J„ Gimn. Niem. 39•4 sek.; b!Cl{fej niedZJfloU sezon w:ticrecztką do Ło-
raz pierwszy od szeregu lat nie -ukaże wicz.a. 
się na Stadionie Olimpijskim. ~ • d ;. • •1e. ir_ • 'Jnaugtrracfa sezcmu :pojn"zed1zooo zo-

Czy komitet olimpijski zrobił wszyst ,,.a OID08f;I Pl .,orSHle 9łała śplaid-.in;i:m w lokalu klulbowym 
ko, co do niego należało, aby zebrać po. przy ul. PiDtrkowskl·ej 115. 
trzebne fundusze na wyjazd naszej eks- Pnurck. środkowy pomocnik ttio· nte Legli warszawskiej. otrzym:at zwo1- Do licznie zebranych gości ł zawod-
pedycji? Zgodnie ze sprawozdaniem, wcj Polonjf. został przez Wydz. G. i nienie I wsł<1P.ł z powrotem do macie- nil'itów wygłosW pr1..em6wlo1t~ prez'€'s klu­
które ukazało się na Walnem Zgroma- l>}'Sc. ukarany za uderzenie Zimmera rzystego klubu. bu p. Wolf. n:istt,m.llDe krupi.ta.n sportowy 
dzeniu Z. Z. bezwzględnie tak, zgodnie z Pogoni czteromies:ęczną dyskwarfi· - Mecz ljg'owy Leda - Oarbar- l11it. Fll'ks za'J)Ornaf zebran~h z prozra-
zaś z tern. czego jesteśmy świadkami, kacją, począwszy od 25 bm. nia przełożony na 5 maja. został przez mem pracv kluibu na na.Cchod·zący siezoo. 
bezwzględnie nie! I - Cracovia została wzmocn'ona j Wydział o. i n. z powrotem przesunię- Okoto god:b. t I-ej motocykli ści wsied~i 

Aczkolwiek tylko 2 miesiące dzieli nas 1 doskonałym łącznik .em Ciszewskim. ty na poprzedni termin 17 li~• . na maszynv I rus.z:y1li ulk.:ą Piotlikowską 
od chwili wyjazdu. nie czytalii;my ani! który po pięcioletnim pobycie w druty- . óo celu. swej w~ieczkL 



Si-p1edzy niemf eccy 
staną przed sądem woiennvm 

w Kownie 
Kowno, 26 kw'Detnla. 

rTeleerarn wł'1snvJ. -
(t) Sędzia śledlCzy za1ko1iczyt diocho­

<llze1ni1e prz,edwko a,resztowanym n1·edaw­
rlta w K1ta'.1pi::1:'.lz i1e siz.pLeg-()111 ni1eimleckim. 
Akta sm-rawy z a.struły juiż przieilrn1zane są­
diowi woj1e.nr.i1emr111. 

Prooes. któ-ry hę<diz·~e mfa:t chairakte.r 
wi•e~·kioe:j d121J11onstrncj! po!i.tycznej prze­
ciwko ni1enncom, ocr.)ęd1zi.e sh~ za 10 dni. 
Rozipraw'a prowa1Ćl71r1na będzie prZIY 
dirzwi•ach zamkniętych. 

nnwa obniżka pensyj 
urzędniczvch w Rumunii 

flukareszt, 26 kwietnia. 
(Tel. wfa.my). 

(t) Rząrd ogt,osnt d!zi1sl<l!.i zes.tawile:ni•e 
wpływów poc!;aitlrnwych oiraz z monopo­
lów. Z z•es tawknia t·eig10 w-y1nuka. iż wpJy­
wy zimTI''.1~jszy1ty si,ę pm wi·e o 50 p-rocemt. 
WIJJ'tvwy z ce•t zmni1~'js!zy•t:v się o 75 proc. 

W związkru z powyiżs•ziem naJ.eży się 
s:p.ci :!lz1 :1ewać, iż nastą1pią d1a1Jeko iidące re­
Ct~1:c·ci'e WW'·adików państwowych. Mię­
dzy unnymi projic1ktowa,11a jest p.onowniie 
obn i1-~1lrn pe,nisji wr.z.ędni!ków oraz wojsko­
wyich. 

Tragiczna zabawa 
w les~e 

' 15 letni eh/opiec strzela do dzieci 
Praga, 26 kwi1einia. I 

ffele~ram wl.isny) 

(t) W ·pciblhżu Bre1nneinvc-Jd' mial mied-
s•ce wcz.oraj trag-iicz111y wyipJ:de.k. I 

26.lV Nr. 116 

!lłefl)fa DJOisfl fe,;finjcsnuc.fi "' .lln2111. ~ .faslrofo sam -
loloDJa "' ./lmf!ru,;e 

Słynny lotnik ameryka1iskl kapitan-pi­
lot frank Havks, klóry uważany był 

Angielska para królewska zwiedziła w tych dniach Aldershot, będący punk- z~. najszybsze~? lotnika na ~w~ecie, pa~ 
tern koncentracyjnym angielskich wojsk tecłmlcznychł z okazji tej zorganizo- ~barą kataslroty ~a!~olotowe1 .•• Lo~n~k 
wano rewię czołgów, samochodów pan .:ernych i zmotoryzo wm1yci1 odlłziałów Jest IJa~dzo .PO\~az1111.:. ~anr~y. 1 1stme1e 

- piouierów . j obawa, ze me umk111e !:1111ercl. 

ee .,, '!1•w• &'*RR*' 

!l~zed rozurusfłfE­
IDi O DUliar .iJa„isa 

Czworo d!z·bed, które za.bawia!y się w 
l1es j~ w ip1:1wnym mome.nde zauważyły 
15-letnkigu ch-t.~1pca, który miat na s<Yb;e 

1 
ubrnni'e cowboya. Dzieci -poczęły żart~ . W tych dniach udają się do p ż 
wać z <lomrii:eimaniego indojanina i r.mcać V'f Brukseli odbył~ ~ię. w. tyc~ dniach ołhrzyrnła dem~ll!Ht·~c:. 1 :ra wprow:idzc~ pierwsze rozgrywki o pubar arba~i~: 
w ni'2igo lrn.mk:•niami. \mem .ustawy proh1b1cyJneJ. Między innymi w pocbodz1e brały udział dzieci l Cramm (z lewej) 1 Prcmm (z prawej). 

Chlq~~ w~cią~nąf zk~sz~i rew~- •~~~~~~~~~~~~-z~k•a•n•sp•a•r•e•n•~•m~L~~~~~~~~~~~~• Obaj ~~~ści u1ajdulą ~ę w śwlctnd 
wer i .cidda:ł kiil•ka strzaJów w stronę d1z,ie- I formie, to też spotlrnnie Ich z tei.islsta-
ci. J·ec'1no d1z'ile•cko z-ostało cicżko raTI111e, mi hinduskicmi dostarczy wicie emocji. 
a resz>ta zctot·aita się wkiryć. „Hro6ino :JR.ante ~aria„ 

Zamach bombowy 
111 §rocu 

Dwie osobv zabite 
Wiede1i, 26 kwietnia. 

(Tele!!ram własny). 

(t) Z Orncu d:cmoszą, iż wcze.raj doko­
nano zamachu bombowego na m:•esz•ka­
ni1e byi~ogo burmistrza Andiritza ttoch­
strass1era· 

Ody by1ty bll'rmistirz przybył do miie­
sz!ka.niia i chcLa·ł otworzyć drzwi. bomba 
elrn::; 1~0C:iowała tfochstrasser oraz towa­
rz:~1szący mu urzęd1niik ros.tali zabici na 
mjejsolll. 

Dbnf żen ie podatku 

' . . 

Groźny pożar w Ameryce 
Dwie fabryki i trzv domy sp/onęly 

New Jnrfl, 26 kwi-etnia. 
(TelcKram własny) 

(t) Naid brzegami t:ast River wybuchl 
wczoraj groźny pożar w jednym z do­
mów mi·eszka:lny~h. Wskutetk gwattCYW­
rne~o wiatru ogień ,p.rzeniós~ się na są­
siiv-J1n1•e domy. 

Zawezwa1no kilka od1d'~lalńw s.traży 
ognil()Wej, która pracowała około pięciu 
god·zi'll na·d ga:Szeni-cm pożaru. -

Splonicly 2 fabryki oraz 3 domy mie­
szikalr.ie. 120 rodtzin poz.ostało bez dachu 
na.d głową. 

ODDZIAŁ.V. KRAKóW. ul Pijarska 4 Telefony: 165-QO i 171-50 (Oddział dla calei Malo1)olski) Ekspozytury kraknw<kiego oddz i ału: TARNóW ul św Anny Nr t4 i NOWY ~ĄCZ, ul Maleiki 
L 15: KATOWICE: Adrni11istra..:ia ul. Piastowska 9 tel. 7-17. Redak..:ia ul. Mkkiewil.:;za 8. tel ii-78; SOSNOWltC: Biuro dz1t>nn1ków Józeł Hlawsk1 ul 3-~o Ma1a nr 28 . BEDZIN· R.v·o: 
dzienn ików J lllaws ki ul Malcehowskiego I; ['ĄBROWA GóRNlCZA: B•uro di1t>nników J. Hlawski 3-go Maia nr 4, Zo\KOPANE, Krupówki _ dom p W Krtc p!nw.<k <"\!n G.f\YTIJiA 1Jlica 
10-l!o Lute!lo dom .nź Pętkows kiell_o tel 11-69 CZE!'TOCHOWA: Al Pannv Marii nr 21 tel 4-48: KALISZ: Z!.'b c.r 14 : RADOr.i A Eiler ul Żerom~kiego 25 tel 17-<}fi; _ K!EL'CE: ,,Jica 
$ienk ewicza Nr 39 Tel 171: SKARŻYSKO: ul llże.:ka nr 16. tel 40: PlOTl~KóW TRYOUNALSI<I: ul Garncarska nr 3; WLOCI AWEĘ: Biuro dzienn:kr1w L. Maknw~ki Kn~, 111 szk • 5; 
TOMASZÓW MAZ.: ul Polna nr Ił. teL 168; WARSZAWA: Prciżn~ 7. rn .N ; WILNO: W1leń ka 39. tel . 1111~11 Al-:_entu.ra na Krot(lszyn i .okolice: H1erun .m Piedm.:ki; KROTOSZYN. Kaliska 
nr. 3; JAROCIN i okolice. Sylw Pietruszewsk1,JAROCIN. u~ Po\\>stariców. ~iosk. Agentura na Leszno I okol~cc: C\\v111;~ k1. Leszno· - .~10s~ Agentur~ na Oos!Yń 1 okuh,e: fran Lektarski. 

UustYń • Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kollataia ~ - teL 3-48. Agentura na GRODZl::;K Wlkp, l OPALENICĘ: .Jo1c1ech Gabmlcryk Grod,i.sk ZbąsLvi'tska 'i . 
---

prenumerata: z kosztami "przesvlki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznie !Ogłoszenia: w teki\~ie 50 ir . za wiersz m1hrnetrowv Ina stronie 4 szpaltyli 
nekrnluz1 4U itr. z3 Y.1ersz m1hm. Orohne: ta słowo 15 "'iosey 

najmniejsze zl. l.50. Poszukiwanie pracy: za ~I owo IO ~roszv. na1mn1ej!;ze zl I 20. " ' 
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